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Stanislaw Bronikowski w Poznaniu.
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PoZNAŃ, 10 października.

Prezes ministrów ks. Auersperg, minister spraw 
wewnętrznych, baron Lasser i minister skarbu dc Pre-
tis przybyli już do Pesztu, aby pośredniczyć między 
delegowanymi lewicy a wspólnym gabinetem, a zara­
zem ratować wśród burzy parlamentarnej, jaka zerwa­
ła się nad głowami pp. ministrów, własne stanowisko. 
O ile sadzić można z tego co się dzieje, usiłowania ich 
pogodzenia się z opozycją nie odniosą pożądanego sku­
tku, rozdrażnienie bowiem jakie opanowało umysłj’ de­
legatów, a jakie wskutek rozpraw wydziału budżeto­
wego wzmogło się w ostatnich czasach nader silnie, 
dokonało już rozdziału delegacyi na dwa obozy, a przy 
głosowaniu nad budżetem wojskowym, przedewszyst­
kićm zaś pozycyą domagającą się potrzebnej kwoty 
na trzyletnią służbę w szeregach wojskowych, pokażc
się po czyjej stronie jest numeryczna przewaga, Roz-
prawy nad tym przedmiotem miały się odbyć już przed­
wczoraj, niusiały być jednakże odroczone, ponieważ ró­
wnocześnie pod przewodnictwem samego cesarza odby­
wała. się narada ministeryalna, a jak marszałek dele­
gacyi nadmienił, niepodobna było wziąść w nieobecno­
ści ministrów tak ważnego przedmiotu pod obrady i 
głosowanie. Posiedzenie przeto odroczono na dzień 
następny.

W chwili rozstrzygnięcia tak doniosłe! sprawy, 
zapytać nam się godzi, o ile szanse zwycięztwa są po 
stronie rządu. 1 rudno przeczyć, że pozycya gabinetu 
jest tego rodzaju, iż na razie nie może budzić żadnych 
obaw, z drugiej atoli strony wiele za tern przemawia, 
że z groźnej tej toni wypłynie rząd obronną ręką. O po­
jednaniu lub zjednaniu w ostatniej godzinie opozycyi 
nie ma mowy, bo takowa zaszła już zadaleko aby w 
przeciągu jednej doby miała przyjść do odmiennego 
przekonania, nic nam przeto nie pozostaje, jak obliczyć 
się z głosami za i przeciw wnioskowi rządowemu. — 
Konserwatywni izby wyższej, Polacy, klerykalni i po­
łudniowcy zaważą na równi z obozem przeciwnym, cen- 
tralistami, oświadczającymi się stanowczo przeciw pod­
niesieniu siły zbrojnej monarchii. Ministrowie przeto 
będą potrzebowali dla uratowania przedłożenia ministra 
wojny, zdobyć dla siebie trzy lub cztery głosy’, a przyj­
dzie im to tem łatwiej, ileże kilku członków izby wyż- 
szój, co pierw glosowali przeciw wnioskowi rządowe­
mu, dziś zdają się być odmiennego zdania. W tym 
stanie rzeczy rząd może być pewnym zwycięztwa choć 
tylko większością kilku głosów. O rezultacie dowiemy 
się zapewne dopiero jutro, dziś bowiem jak nam do­
nosi telegram, ma nastąpić głosowanie.

Skupczyna serbska otwartą została przedwczoraj 
tj. 8 października. W mowie tronowój podniósł ks.

Teorye polityczne
XVI. wieku

Dra W. Al. Olendzkiego.
Napisał

I>r. Karol Libelt.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 230, 231 i 232.)

Wyrazistszy jest rozdział drugiego skrajnego stron­
nictwa, to jest mniej i więcej namiętne teorye katoli­
ków i Jezuitów. Można z nich wyobrazić sobie wpływ, 
jaki wywierali na namiętności rozgorzałego w wierze 
ludu, a przez nie i na politykę dworów tak katolic­
kich, jak protestanckich. Kiedy nie wystarczały już 
ekskomuniki i rozwiązywania poddanych z przysięgi 
złożonej na wierność i posłuszeństwo monarsze swoje­
mu, powstała nowa siła, działająca na opinią ludu przez 
kazania, a na opinią inteligencyi przez dzieła i pam- 
flety drukowane. Siłą tą władały uczone zakony, a 
przedewszystkićm Jezuici. Ostatecznym ich celem jest 
m onar cho ma eh i a, a w szczególności królobójstwo; 
tak że parlament paryzki w roku 1610 dnia 10 czer­
wca widział się spowodowanym spalić publicznie dzie­
ło hiszpańskiego Jezuity Jana Mariana pod napisem: 
„de Rege,“ a w dwa lata później na tę samą sro- 
motę przekazać dzieło Jezuitów Suareza i Becana.

Suarez z Grenady, gwiazda uczoności swojego 
czasu, należy jeszcze do pisarzy umiarkowanych. Zaj­
muje się przeważnie moralnością i prawem. Według 
niego pan Bóg nie sprawuje władzy, jak to ebee te- 
okracya. Nie odebrał jćj też Adam, bo naczelnik ro­
dziny, nie jest naczelnikiem państwa. Władza spo­
czywa w zbiorze wszystkich obywateli państwa, ale nie 
w ten sposób, żeby powstawała z wolnej woli całego 
ludu, tylko że mu nadaną została przez Boga „non 
est potestas nisi a Deo.“ Z tego tytułu wykony­
wa władza karę śmierci, co już przekracza kompeten- 
cyą władzy ludzkiej. Lud z prawa natury jest wol­
nym, lecz przelewając władzę swoją na jednego, po­
zbawia się tej wolności. Przeciwko tyranowi ma pań­
stwo prawo zbrojnego oporu. Panujący jest wolny od 
wszelkiego posłuszeństwa. Odpowiedzialnym jest tylko 
przed Bogiem i przed sędzią duchownym, przedstawi­
cielem Boga na ziemi. Prawo traci moc obowiązują­
cą, jeżeli jest niesprawiedliwe, lub jeżeli jest za cięż­
kie, lub gdy większość przestała je przestrzegać. — 
W spory ludu z panującym kościół mięsza się tylko

Milan przedewszystkićm owe dowody sympatyi, jakich 
w dzień wstąpienia na tron Obrenowiczów stał się 
przedmiotem tak ze strony W. Porty, jak i mocarstw 
gwarantujących i innych przyjaznych Serbii państw, 
dziękując^zarazem ludowi swemu za tyle dowodów go­
rącej miłości okazanej im w dzień ten pamiętny. Ksią­
że wskazał w dalszym toku na postępy, jakie poczy­
niła Serbia i zwracał na to uwagę, że wiele jest jeszcze 
kwestyi do załatwienia, między któremi pierwsze zaj- 
mują miejsce: budowa kolei żelaznej, wzmocnienie in- 
stytucyi obrony krajowćj, podniesienie handlu, i .prze­
mysłu, rolnictwa i wykształcenia ludowego, niemniej 
zaradzenia wielu niedostatkom w ustawodawstwie. W 
końcu zawezwał książę zgromadzenie, aby zecbciało rą­
czo wziąść się do dzieła, bo od tego zawisł los Serb’i.

Dziś znowu druty telegraficzne łączące nas z Pa­
ryżem zajęte są przeważnie p. Gambetta.- Powodem 
do tego są jego mowy wygłoszone w Chambéry, a po­
dane obecnie w organie eksdyktatora lićp. franc. W 
jednej z nieb odzywa się p. Gambetta z największemi 
pochwałami o p. Thiersie, i ona to, jak twierdzą, ma 
być owym pomostem co sprowadzi na nowo porozumie­
nie między prezydentem a przewódzcą skrajnéj lewicy. 
Większej wagi zdaje nam się być wiadomość o odwo­
łaniu . p. Piearda pełnomocnika francuzkiego w Bru­
kseli. i zapowiedziane przybycie p. Thiersa na posie­
dzenie koniisyi. nieustającej, mającej dziś się odbyć.

Rozruchy i zaburzenia w Madrycie nie Ustały je­
szcze, owszem. wzmogły się przedwczoraj tak dalece, 
że musiano uciec się do interwencj-i wojska. Tłumy 
ludu, znieważyły władze policyjne i municypalne i do­
puściły, się licznych gwałtów na policystach usiłujących 
przywrócić porządek.

Wiadomość o zamachu na króla, nie sprawdza się.
Sejm duński został wczoraj odroczonym do 2 gru­

dnia. W Sztokholmie odbył się dnia tego pogrzeb 
zmarłego króla, przy wielkim udziale publiczności i re­
prezentantów państw zagranicznych.

Wiadomości urzędowe.
» «Ç. UUVJ UUUZictouNP«

nika „allgemeine musik al i sehe Zeitung“ Jö zefa Miillejr 
sekretarzem i bibliotekarzem przy kr. akademii muzycznej w 
Berlinie.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Kraków, 7 października. 

(Wybór prezydenta. — Poseł Zyblikiewicz i dziennikarstwo. —
Uczta na cześć księży unickich.)

(y) Tajne posiedzenie Rady miejskićj, rozpoczęte

Otóż w tych zdaniach, wyjętych z dzieła; „trac- 
tatus de legibus ac Deo legislatore,“ położone 
zasady przewagi kościoła nad państwrem, bo któż, jeżeli 
nie władza duchowna osądza, czy prawa są niesprawie­
dliwe, za ciężkie, lub zapomniane, czy monarcha rzą­
dzi nieprawnie i po tyrańsku?

Robert Bellarmino, urodzony w Montepulciano r. 
1542 już w 18 roku życia został Jezuitą, później kar- 

: dynałem i umarł arcybiskupem Kapui. On to Wła- 
! dysławowi IV królowi polskiemu, przypisał pisma swo- 
! je: „De officio principis christiani.“ W dziele 
{ „De summo pontifice“ wystawia czystą monarchią,
¡ jako wszechwładzę rządu Boga na ziemi, a ztąd jako 
i najlepszą formę rządu. Jest to czysty despotyzm. — 

W rządy świeckie ma tylko prawo mieszać się papież, 
skoro uzna, że interesa duchowne tego koniecznie wy­
magają. Więc i tu polityką państwa kieruje kościół, 
ile razy tego uzna potrzebę. Pod tym względem ka­
żde państwo ma zostawać w służbie kościoła (strona

' 81—85).
Zakończa autor ten rozdział literaturą polityczną 

Ligistów, a mianowicie Wilhelma Rosego, Jana Bou­
chera i Jana Mariany. Najbezecniejsza to teorya, bo 
wysławiająca i zachęcającą brato- i królo-bójców. Ty­
ran, bo na takiego tylko ostrzy sztylety, to nie Karol 
IX, celny strzelec z nocy św. Bartłomieja, to Henryk 
IV Bćarneńczyk dla tego, że protestant, a nawrócenie 
się jego dla osiągnienia tronu Francyi i Nawary fałszem. 
Każdy król heretyk jest tyranem. Na śmierć zatćm z ty­
ranem! Jakób Clement, (Ravaillac Franciszek) były 
laik z zakonu Dominikanów, napojony zasadami mo- 
narcbomachów, morderca Henryka III de Valois, by­
łego króla polskiego, to przeczystej niewinności mło­
dzieniec. Mordercy Wilhelma Orańskiego i Ilugenotów, 
to mężowie pełni wiary i poświęcenia. Jan z Salis- 
bury wypowiada wyraźnie: „zabić tyrana nie tylko jest 
■wolno, lecz mord ten jest czynem słusznym i spra­
wiedliwym.“ Boucher wygłasza: „że władza detronizo- 
wania króla należy przedewszystkićm do kościoła, na­
stępnie zaś do ludzi.“ — „Tyran uzurpator może być 
zabity tak dobrze z rozkazu władzy publicznej, jak też 
przez każdego człowieka prywatnego. Tyran zaś po­
siadający władzę legalnie, może być zabity tylko z roz­
kazu -władzy publicznej.“ — „Co zaś do bezprawia 
publicznego, to na tyrana, uznanego przez ogół za nie­
przyjaciela dobra publicznego, każdy powinien podnieść 
rękę, jako na szalone zwierzę.“ Jan Mariana w dziele 
swojćm najpiękniejszćj formy, streszcza te same królo- 
bójcze teorye. „Dla zapobieżenia, aby panujący nie 
stal się tyranem, potrzeba ustanowić na tyranizm karę, 
karą tą jest śmierć.“ — „Tyran uzurpator bez sądu 
mordowany być winien, tyran zaś siedzący na tronie 
irawem spadku i legalnie dopiero po osądzeniu przez 
egalnie zebranych przedstawicieli państwa, zgładzonym 
lyć może“ (str. 85—99). — Oto teorye polityczne Je­
zuitów XVI wieku, nie pomnych na to, że ani Chry-

A ritarii

dzisiaj w krotce po piątćj po południu, trwało dwie 
godziny i skończyło się przed chwilą. Szczegółowy 
jogo przebieg nie jest mi naturalnie jeszcze wiadomym, 
główny więc tylko rezultat zakomunikować wam mogę.

Prezydentem obrany został ponownie dr. Dietl. 
Radzców obecnych było 56, konieczna zatem większość 
wynosiła 29 głosow i tę właśnie większość t. j. 29 gło­
sów otrzymał dotychczasowy prezydent, 24 głosy padły 
na nieobecnego dra. Weigla, pozostałe kilka głosów 
rozstrzeliły się. Po tym wyborze, ponowny wybór dra. 
Szlaclitowskiego na wiceprezydenta nie podlegał już 
wątpliwości, dr. Szlachtowski wybrany zatćm został do­
syć znaczną większością, otrzymał bowiem 36 głosów 
na 57.

Przed wyborami na długi czas krążyły pogłoski, 
powtarzane nawet w dziennikach i niezaprzeczane przez 
nikogo, że dr. Dietl pragnie tylko być wybranym, ale 
wyboru nie przyjmie. Okazało się że te pogłoski były 
fałszywe, dr. Dietl bowiem w przemówieniu, w którem 
podziękował tym co mu dali głosy i tym co mu gło­
sow odmówili, oświadczył się że wybór przyjmuje, po­
nieważ pragnie wprowadzić w życie rozmaite projekta, 
do których w pierwszym okresie swej prezydentury! j 
powziął inieyatywę. Będą zatem wykijnanemi nawet i 
takie myśli, przeciwko którym żywo oświadczała sie : 
opinia, naprzykład odbudowanie sukiennic, którego hi- i 
storya przedstawia-’dotycbczas jeden szereg nieudolnych ’ 
i przykre straty miastu przynoszących eksperymentów i 
i które dziś po kilku latach jak przedsięwziętem zo- ’ 
stało, jest jeszcze na tym punkcie, że wszystko rozpo- i 
czynać trzeba, bo choć już znaczne pieniądze wydano, ; 
dotychczas planu ani kosztorysu nie ma.

Słaba większość jaką otrzymał dr. Dietl, większość 
którą zawdzięczać należy jedynie obecności niektórych 
radzców, co tylko od wielkiego dzwonu na posiedze­
niach bywają, np. posła Zyblikiewicza, obok bardzo 
silnej stosunkowo mniejszości 28 głosów kandydaturze 
dra. Dietla przeciwnych, składającej się z radzców naj- 
czynniejszych i najgorliwszych nie przyczyni się zape- 
pne do usłania różami przyszłych rządów dra? Dietla 
i nieraz zapewne w ciągu przyszłego sześciolecia wy-
widokom. ICzy miasto spmrzysuI^Ha,'?^0
pomiędzy Radą a prezydentem, dysharmonii którą 
zmiana połowy radzców w nowein trzechleciu powię­
kszyć jeszcze może, o tem godzi się przynajmniej wąt­
pić.

Poseł Zyblikiewicz, którj7 umyślnie przybył na to 
posiedzenie i bardzo gorąco za wyborem dra. Dietla 
przemawiał, bardzo silnie na posiedzeniu występował 
przeciwko dziennikarstwu. Należało się tego spodzie­
wać, wiadomo bowiem, że szanowny poseł nie od dziś 
z dziennikarstwem jest poróżniony, chociaż sam jako

postawił autor ze strony katolickiej Michała de l’Ho- 
pital byłego kanclerza Francyi za Katarzyny de Me- 
dicis, a zmarłego w niedostatku 1573 r. ze strony pro- 
testanckićj więzionego przez katolików De la Noue; 
nareszcie Jana Bodina, filozofa i polityka, mieszczań­
skiego syna z Angers, podobno urodzonego z żydówki 
hiszpanki, prokuratora za Karola IX. i Henryka III. 
znakomitego reprezentanta trzeciego stanu na posiedze­
niach stanów w Blois. Wszyscy trzćj należą do osób 
cywilnych, zwolennicy tolerancyi religijnej, czystych 
zasad monarchicznycb, a nieprzj’jaciele wojen i rewo- 
lucyi, mający na widoku że w wieku, w którym żyli, 
Francya zapłacić musiała podczas wojen religijnych 
blisko pięć miliardów franków, że popalono wsie i mia­
sta, wymordowano 36,000 obywateli, shańbiono 12,000 
kobiet, a 656,000 żołnierz}’ znalazło śmierć (Froumen- 
teaux z XVI. wieku w dziele swojćm: Le secret des 
finances de France). Niezawisłość państwa i kościoła, 
toleraneya dla dyssydentów, monarcha stający po nad 
partyami i wyznaniami dający opiekę swobodom obywatel­
skim i religijnym, to główne zasady przytoczonych pu­
blicystów, wyprzedzające o wiele wiek XVI., w któ­
rym się przyjąć, nie mogły wśród namiętnych i zapa­
miętałych wstrząśnięć religijnych i politycznych.

Ustawa Orleańska reformująca sądownictwo, ad­
ministracya i finanse i traktat pod tytułem : „But de 
la guerre et de la paix“ postawiły 1’Hopitala w rzę­
dzie znakomitych prawodawców liberalnych. „Le cou­
teau vaut peu contre l’ésprit“! „Ce n’est plus le droit 
s’il empêche le bien public et nuit à l’état“, to są za­
sady jego tolerancyi i sprawiedliwości. De la Noue 
szedł w ślady kanclerza francuzkiego. W swoich roz­
prawach politycznych i wojskowych przepowiada upa­
dek Francyi, jeżeli jćj monarcha sprężysty i sprawie­
dliwy nie uratuje, stanowiąc wolność sumienia i kła­
dąc koniec wojnom domowym. „Ce sont, powiada — 
nos guerres pour la religion, qui nous ont fait oublier 
la religion“ (str. 100—115),

Najwięcćj pracy zadał sobie autor w przedstawie­
niu teoryi politycznej Jana Bodina, a mianowicie tre­
ści dwóch jego głównych dzieł: „Traktatu o me­
todzie historycznćj“ i obszernych badań „O re- 

ublice.“ Sto przeszło stronnic temu wykładowi po­
święca. Jest to uderzający niestósunek do innych dzia­
łów naszej książki. Możnaby go usprawiedliwić zna­
komitością teoryi Bodinowskićj, reprezentującej może 
kwintescncyą polityki XVI wieku, zebranej w jeden 
wielki układ systematyczny. Ale tak nie jest. Sam 
autor wyznaje, że Bodinus wypowiedział zasady, które 
Monteskiusz dopiero w 200 lat późnićj rozwinął, a po­
lityka mniej więcej w zastosowanie wprowadziła, i któ­
re się w Grotiuszu, Viconie, a nawet w tegoczesnym 
Bluntschlim powtarzają. Autor sam mu zarzuca i wy­
tyka liczne niekonsekweneye, a mianowicie mięszanie z 
sobą prawa prywatnego i politycznego. Nie był to 
więc obraz polityki XVI wieku, ale raczćj teorya świe-

czynny, pracownik należy do jego konfrateryi i dzia 
łalności swój na mowach parlamentarnych nie ogran 
cza, lecz uzupełnia ją artykułami i korespondeneyan 
do dzienników. Już to w ogóle publicyści, któryc 
wczoraj widzieliśmy pod sztandarem organów mającyc 
tendeneye wprost przeciwne tym, pod których eh on 
gwią dziś ich widzimy, są zawziętymi przeciwnika!) 
dziennikarstwa i chętnie jak p. Zyblikiewicz nazywa 
je plugastwem stając w otwartćj sprzeczności z zdi 
niem powszeebnem, które w dziennikarstwie widzi jt 
den z najważniejszych czynników nowoczesnego pc 
stępu.

Onegdaj w Postępie odbyła się skromna uczta n 
cześć bawiących tutaj księży unickich, wygnanjmh prze 
Moskali z dyecezyi chełmskićj. Wzięło w nićj udzk 
niezbyt liczne grono osób, bo o zamiarze uczczenia x 
ten sposób tych szanownych kapłanów inało kto wie 
dział.
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Paryi, 2 października. 
(Jeszcze o mowach p. Gainbetty. — Krucyata przeciw niemu. - 
Przyszłe wybory 20 października. —. Reforma programów w i 
ceacli. — Potrzeba reform. — Pan Louis Leger i p. GaidoS. - 
Remember! — Kochanka czysta i nierządnica. — „Te Cathari

nam laudamus.“)"
_ (S. E.) Gambetta ciągle jeszcze podróżuje i przyj 

muje deputacye to Szwajcarów, to Sabaudczyków; mo 
JeS° Sii zawsze nacechowane wielkim rozumem po 

litycznym, gorącą miłością ojczyzny ożywione i bardz, 
.względnie umiarkowane. Ale prasa monarchiczn
inaczej to wszystko przedstawia. Jest to podług nici 
demagog, uczeń i następca Marata: „nie pozostaje, mó 
wi w dzienniku swoim p. Buffet, jak tylko przygoto 
wać się do obrony porządku społecznego.“

Żądają publicznego oskarżenia pana Gainbetty, je 
żeli spadły papiery, to Gambetty wina; sądzą, że icl 
krzyki potrafią wzbudzić w sercu p. Thiersa zazdroś 
do młodego naczelnika stronnictwa republikańskiego 
ktoregó pochod tryumfalny w południowo-wschodnicl 
departamentach zaciemnia wszystkie owacye, jakich do 
znaje sam prezydent rzeczypospolitćj. Zbrodnią za 

ESfe^HePJłblikanpm przyjmową, 
skiego, ale nie otworzyć drzwi naczelnikom stronnictw 
monarchicznych, którzy powinni nawet po nawrócenii 
jak u dawnych chrześcian, przede drzwiami pokutować 
Nawet niektóre dzienniki republikańskie — umiarko 
wane — ganią tę wyłączność Gambetty, wykluczają 
cego takim sposobem nietylko pp. de Broglie i temi 
podobnych, ale równie p. Casimir Perier, ba nawę 
może samego p. Thiersa, który cokolwiek bądź jes 
także nowo-nawróconym. Ale nie potrzeba przesadzał 
doniosłości słów powyższych p. Gambetty, jak to nie
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wyprzedziła. Rozbiór, prawda krótki, pisma ekonomi 
cznego tegoż publicysty: Réponse aux paradoxe: 
de M. de Mal es str oit; tudzież rozbiór religii v 
piśmie „Heptaplomeres;“ a przedewszystkićm A m 

^pbiteatrum naturae, będące krytyką systemu Ga: 
lileusza i „Dem on o manie des sorciers“, pełm 
śmieszności i fanatyzmu owoczesnego; — są to już rze 
czy, które jako całkiem obce teoryom politycznym, na 
leżało autorowi opuścić.

Kilka tylko kardynalnych zdań podamy z polity 
ki Jana Bodina. — Rze.czpospolita znaczy u nie 
go to samo co państwo; jest to najobszerniejsza na 
zwa na polityczną zorganizowaną społeczność (publicf 
res). Starożytni uważali państwo jako cel uzyskani! 
dobrego i szczęśliwego życia. Bodin określa je jak< 
porządek prawny pewnej ilości rodzin i wszystkiego 
co im jest wspólne, pod zwierzchnią władzą. Zwierz 
cbnia/władza jest zatćm głównym i najwyższym cha 
rakterem państwa. Ta myśl przebija się w całym sy­
stemie francuskiego publicysty. Jest to jeszcze bardzt 
niedostateczne określenie. Ale już jest krokiem naprzód; 
by poznać państwo jako urzeczywistnienie się idei o- 
byczajowćj ludów. Słabą stroną jego teoryi jest uwa­
żanie rodziny, jako podstawy i modły państwa. „Trzeci 
rodzin dosyć z władzą zwierzchnią, by utworzyły pań­
stwo.“ Nie pomniał, iż założyciele Rzymu byli bez 
źenni. Rodzina jest warunkiem istnienia i wzrostu pań­
stwa, ale nie jest jego istotą. Ztąd poszło, że Bodii 
nadaje ojcu rodziny prawo życia i śmierci nad żoną 
dziećmi, sługami i niewolnikami. Z drugiej strony jes 
znowu niekonsekwentny, że nie przyznaje tego prawi 
zwierzchnikowi państwa. Co posiadają poddani, jesi 
ich a nie monarchy własnością. Tćm oddzieleniem po 
łożył pierwszy różnicę między prawem prywatnćm 
publicznćrn ; — chociaż się tćj różnicy nie zawszi 
trzymał.

Zwierzchność według niego jest to władza pań­
stwa, wiecznotrwała, nieograniczona, niepodzielna, naj­
wyższa , Bogu tylko odpowiedzialna. Ztąd stara for­
muła królów francuzkich; „Car tel est notre boi
plaisir“. Przy takiej absolutności władzj’ stany pań­
stwa mogą tylko mieć głos doradczy i petycyjny. — 
W sprzeczności z tćm dodaje: że władza państwa znaj­
duje granice w istnieniu prawa prywatnego. Naruszai 
je, jest to nadużywać prawa siły, wykonywać prawi 
mocniejszego i itodziei.

Tyranią uważa jako rodzaj monarchii, tam gdzii 
monarcha poddanych swych uważa za niewolników, i 
ich dobra za swe własne. Srogość tyranią nie jest, ab 
jest nią uzurpacya. Tyrana wskazuje na śmierć. Jes 
więc i Bodin, prawda nie królobojcą, ale tyranobójcą 
Wszakże kto wyróżniać będzie króla od tyrana? Db 
mordercy ofiara jego jest zawsze tyranem (str. 140).

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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:tórzy uczynili: zapewne naczelnik stronnictwa rady-
:alnego, dając wyborcom ostrzeżenie, aby nie wpuścili 
lo owczarni wilków pod baranią skórą i nie otoczyli, 
o są jego wyrażenia, wozu tryumfalnego rzeczypospo- 
itój, ludźmi gotowymi ją kwiatami obsypać, aby ją na 
tońcu oddać pod cios oprawcy, nie miał na myśli szcze- 
ych patryotów, jakimi są pp. Perier i Thiers, ale 
vszvstkich intrygantów którzy w celu obalenia repu- 
diki zgadzają się jak w r. 1849 na wszystkie kompro- 
nisy. Widzimy to dzisiaj naprzykład z okazyi mają- 
:ych się odbyć 20 bm. częściowych wyborów. Koali- 
:ya monarcbiczna przyjmuje kandydaturę bonaparty- 
itów tak znanych jak p. Chevreau i p. Forcade la 
hoquette; któż ręczyć może iż ci sami monarchiści nie 
igłoszą się także republikanami aby tylko dopiąć swe- 
jo celu? Jednakże * mimo wszystkich intryg, mimo 
ołędów rządu który dal się skłonić do kroków nieprzy­
jaznych Gambecie (mianowicie ganiąc oficerów w Gre­
noble), mimo wszystkich koalicyi, wybory dnia 20 pa­
ździernika będą przeważnie republikańskiemi ; Korsyka 
tym razem przecie glosować nie będzie. Nic nie po­
mogą pielgrzymki do Lourdes i la Salette pozornych 
tylko katolików a rzeczywistych legitymistów; nic nie 
pomoże sprawa pielgrzymów źle przyjętych przy wej­
ściu do Nantes, mimo sztucznego rozgłosu jaki starano 
się dać temu mało znaczącemu wypadkowi, będącemu 
zresztą naturalnym nieuniknionym, a może spodziewa­
nym wynikiem ostentacyjnych demonstracyi stronnictwa 
klerykalnego; nic nie pomoże — wybory te będą miały 
to samo znaczenie co czerwcowe. Niech się gniewają 
pp. de Broglie i St. Marc Girardin, niech „na koń“ 
woła jen. Changarnier, niech komisya nieustająca od­
nowi sceny podobne do téj jaką opisałem w ostatnim 
liście. Wszystko będzie napróżno. Francya chce re­
publiki i będzie ją miała, chociażby prawica miała ją 

|| straszyć, jak to czynią niektóre dzienniki, gniewem
księcia Bismarcka!

Ale ... ale . .. p. Jules Simon obudził się przy 
rozpoczęciu roku szkolnego. Wydał on długi okólnik 
do prowizorów’, w części tylko dotąd publiczności zna­
ny, a zaprowadzający w lyceach jakieś gruntowne bar­
dzo reformy. Dawniej uczniowie lyceów francuzkich 
uczyli się łaciny na to, aby pisać po łacinie, języków 

.■ zaś żyjących na to chyba, aby czytać książki ze sło­
wnikiem, teraz ma być odwrotnie. Pożegnamy się z 
tematami łacińskiemi, z mowami łacińskiemi, z wiersza­
mi łacióskiemi, ale za to będzie czas na głębsze stu- 
dyowanie literatury greckiej i łacińskiej, a szczególniej 
na dokładne a utylitarne zaznajomienie się z językami 
sąsiednich narodów a nawet (co dotąd zostawało któż 
temu wierzyć będzie, na drugim lub trzecim planie) 
z językiem własnym francuzkiml Reformę tę, o któ- 

j réj szerzćj pomówimy, skoro okólnik dojdzie nas w oał- 
kowitem brzmieniu zapewne prawica bardzo niechętnie 
przyjmie jak każdą reformę szczególniej wyszła z ini- 
cyatywy nawet takiego republikanina jak p. Jules Si­
mon. Sądząc jednak z tego co już o tém wiemy, od­
da on jeżeli mu się uda to przeprowadzić, bardzo wa­
żną usługę krajowi.

Na każdym kroku spotykamy się z nowemi dowo­
dami zgubnych skutków nieuctwa francuzkiego co do 
stosunków zagranicznych. Uderza nas to wyraźniej, 
kiedy chodzi o Polskę i o Moskwę, lub w’Ogôle o sło­
wiańszczyznę. Jest to dla ogółu uczonych terra in- 
cognita. A więc skoro znajdzie się jeden, któryby 
fo'mu ;zÀraz°WTzi ftîf
człowieka, stanowiącego już w tych przedmiotach nie­
omylną jakoby powagę. To się właśnie stało z panem 
Louis Léger, który obecnie przejeżdża się po Rosyi z 
misyą naukową powierzoną mu przez p. Jules Simon a 
ztamtąd pisze do Revue politique dziwy o cywili- 
zacyi moskiewskiej, o jój postępach, o jéj przyszłości. 
Ciekawą była w przedostatnim numerze polemika jego 
z p. Gaidoz, którego artykuł o uniwersytetach moskie­
wskich w jednej z korespondencyi przytoczyłem. Pan 
Gaidoz surowo napomniany uchyla wprawdzie czoła 
przed uczonym p. Louis Léger a jednak na- końcu 
ostrzega go z należytą pokorą, że wypada się strzedz 
nie tylko przesądów przeciw Rosyi, był to uczyniony 
mu przez p. Léger zarzut, ale także przesądów’ za Ro- 
syą. — My chcielibyśmy tylko powiedzieć p. L. L., 
który czytuje podobno polskie dzienniki proste to sło­
wo: remember! Było to w roku 1863 podczas po­
wstania, w maju. Odbyła się i w tym roku pielgrzym­
ka coroczna do Montmorency. Francuzi wzięli w niéj 
nawet liczniejszy jak zwyczajnie udział. Znajdował się 
między tymi Francuzami młody człowiek, którego za­
pał dla Polski a nienawiść dla Moskali nie znała gra­
nic; ten młody człowiek był to p. Louis Léger za­
chwycony pieśniami religijnemi „Boże coś Polskę“ i 
„Z dymem pożarów“, poprosił jednego z uczniów szko­
ły batygnolskiéj aby przepisał mu i przetłumaczył z 
dymem pożarów. Zaznajomił się on potem z rodzina 
poległego w powstaniu Suzina i napisał o nim broszu­
rę, w której umieścił przekład chorału Ujejskiego. Nie 
poprzestał na tém; założył czy redagował w’ Paryżu 
dziennik francuzki p. t. le Polonais, napisał drugą 
broszurę p. t. l’Encyclique du Czar, i zaczął z go­
rącego uczucia do uciśnionej Polski uczyć się po pol­
sku. Pomagał mu w tém profesor w Collège de Fran­
ce p. Ał. Chodźko, z którym razem poduczył się i in­
nych języków słowiańskich, mianowicie czeskiego i mo­
skiewskiego. Jednak powstanie upadło, zapał dla Polski 
stygnąć poczynał, p. Louis Léger zastąpił sympatye 
polskie czeskiemi, pojechał do Pragi, zapisał się do 
obozu narodowo-panslawistycznego; — teraz zaś *gdy 
Francya obraca się ku Rosyi, od której spodziewa się 
pomocy (!), p. Louis Léger jest chwalcą Moskali, któ­
rych tak dawniej przeklinał. Zmiany te w zapatry­
waniach swoich umie wytłumaczyć p. L. L., przypi­
suje je swojej bezstronności. — Ja w to wierzyć pra­
gnę; wiem zkądinąd, że Moskale zręcznie podchlebiają, 
że mógł p. L. L. uledz pokusie, którą odmalował 
tak wymownie Krasiński. Ale powiadaniu „pamiętaj! 
i powtórz sobie często te wyrazy przyjaciela twego i 
mistrza: „zakochany najprzód w poczciwej córce sło­
wiańszczyzny, opuszczasz ją dla nierządnicy; powrócisz 
do pierwszej.“ Może być: ale kto wie czy go pierwsza 
nie odepchnie?

Tak jest, wszyscy począwszy od p. Thiersa a skoń­
czywszy na panu L. Léger, opanowani tu szałem mo- 
skalofilizmu ; wszyscy wziąwszy się za ręce, tańczą, 
krzycząc zwrotkę starego Voltaira, Wyskakującego z 
łóżka w’ szlafmycy i upadającego na kolana przed por­
tretem Katarzyny: „Te Gatharinam laudamus!“

P. S. Bolesny cios dotknął Ludwika Nab ie lak a, 
umarła w 15 roku życia młodsza jego córka.

KRÓLESTWO POLSKIE.

* W Warszawie* ink afin
i ï ■; ta mieszkam»

tego klubu jest blisko 30. Zbierają się w każdą środę 
i sobotę. Prenumerują tam następujące czeskie dzien­
niki: Narodne Listy, S w i e t o zo r a, P oli ty ka, 
Humorystyczne Listy, rosyjski Gołos i Schle­
sische Zeitung. Czy z polskich dzienników pre­
numerują jakie pismo, nie wiadomo nam. Do klubu 
tego, należą po większej części rzemieślnicy. W tych 
dniach klub rzeczony obchodził uroczyście święto św. 
Wacława. W uroczystości tej wzięły udział i Gzeszki. 
Tańczono wiele, a mianowicie czeski taniec Stra­
szaka. W przerwach obok pieśni narodowych miały 
miejsce deklamacye czeskie i rosyjskie. W polskiem 
mieście^nie zdobyto się ani na jedną deklamacyą, lub 
pieśń polską. Z gości byli sami Moskale, Polaka ani 
jednego.

Donoszą nam z Wołynia:
„Cholera u nas straszna. Rząd nic a nic nie za­
pobiega. Urzędnicy trzęsą się z obawy i jak mo­
gą się chowają, by się nie stykać z publicznością. 
Jaki u nas w ludzie i między żydami przestrach, 
tego opisać żadne pióro nie zdoła. Są u nas wsie, 
w których ludność całkiem prawie wymarła. Z oby­
wateli, kto ma jaki budynek, lub karczmę w lesie, 
lub gdzie na odludnem miejscu, to rzuca siedzibę 
i tam się wynosi. Nie pamiętamy tak strasznych 
czasów! A ma się rozumieć, że przy takich mi­
łych porządkach jak rosyjskie, nie można się spo­
dziewać prędkiego końca tćj plagi — już to Bóg

że powtórnie wybrać swego przewódzcę i rozpoczęło już 
w tym względzie agitacyą.

AUSTRYA I WĘGRY.

* Peszt, 8 października. Wczoraj zebrał się je­
szcze raz wydział budżetowy, celem wysłuchania refe­
ratu dr. Br es tła co do końcowych rachunków z roku 
1870. Sprawozdanie stwierdza, że przekroczenia w 
budżecie marynarki są bardzo znaczne, a częstokroć 
nieusprawiedliwione i wnosi następującą rezolucyą: 
Wzywa się ministra wojny, aby baczył w przyszłości 
na to, iżby w sekcyi „marynarka“ nie dopuszczano się 
więcój podobnych przekroczeń. Następnie wniósł dr. 
Herbst, aby w uchwale wyszczególnić specyalnie 
wszystkie nieusprawiedliwione wydatki; wydział zgo­
dził się na to; niemnićj zezwolił w dalszych obradach 
na przekroczenia w budżetach innych ministerstw.?1— 
Przeciw jenerałowi Kuhnowi występowali bardzo żywo 
przedewszystkićm pp. dr. Rechbauer, dr. Giskra i dr. 
Herbst.

( I w wydziale węgierskim wszczęły się przy roz­
prawach nad końcowemi rachunkami z roku 1870 na­
der gorące rozprawy, z tą tylko różnicą, że zarzuty nie 
spotykały ministra wojny, lecz wspólnego ministra skar­
bu p. Holzgethana.

Tego samego dnia toczyły się nader zajmujące
zagniewał się na nas, zsyłajad takie plagi, jak rza- w Izbie węgierskiój. Zabierali po ko­
dy moskiewskie i cholerę.“ " U1 ,głos:, .P?e?es ministrów Lonyay, minister skarbu

_______________ n_________________ a Kerkapolyi i baron Paweł bennyey.Dowiadujemy sie z wiarogodnego źródła, że rząd 
rosyjski biskupowi Krasińskiemu we Wiatce ujął zna­
cznie płacę — brał pensyi przeszło 4000 rubli — dziś 
mu płacą tylko 1400 rubli — to spowoduje, że nie 
będzie mógł mieć przy sobie kapelana.

W tym czasie w Królestwde założono w następu­
jących miejscowościach kasy pożyczkowo-oszczędnosci: 
w Bogoryi z kap. rs. 377 kop. 374, w Żarnowie z kap. 
rs. 1640 kop. 14 i w Klimontowie, pow. Sandomier­
skim z kap. 500 rs., w Wierzbniku, powiecie Iłeckim 
z kap. 1300 rs., w Kleniewie, pow. Płockim z kap. 
rs. 313 kop. 14, w Pilwiszbach, pow. Maryampolskim 
z kap. 2500 rs., w Gniewkowie, pow. kozienieckim z 
kap. 879 rs.

NIEMCY.

* SEerJSii, 9 października. Sejm pruski, jak się 
zdaje, co najmniój cztery potrwa miesiące i wątpić mo­
żna dla tego, czy zwołanie parlamentu rzeszy niemie- 
ckićj nastąpi już przy końcu stycznia. Z dawniej już 
przedłożonych praw, czekają sejm przyszły: ordynacya 
powiatowa i projekt do prawa o wywłaszczeniu; dalej
przedmiotem obrad będzie nowy regulamin Izby i etat 
państwa, który stosownie do przyrzeczenia ministra fi­
nansów i w’ skutek przyjęcia prawa o najwyższej Izbie 
obrachunkowej w całkiem nowej formie będzie przed­
łożony, dającej jaśniejszy pogląd na wydatki pojedyń- 
czych ministerstw. Komisya więc budżetowa dłużej 
tym razem będzie zajęta obradami przedwstępnemi, niż 
to miało miejsce w zeszłych latach. Jeżeli do powyż­
szych projektów dodamy jeszcze zapowiedziane reformy 
finansowe, prawa dotyczące kościoła i duchowieństwa 
katolickiego, wreszcie stosunków gmin religijnych, to 
wątpliwości podlegać nie może, że sejm, nie mówiąc
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dłużej potrwa, niżby rząd sobie życzył.
Wspomnieliśmy już w swoim czasie, że na mocy

rozporządzenia ministra wyznań, dyspenzacya od nauki 
religii jest dozwoloną we wyższych tylko zakładach — 
i to. pod pewnemi warunkami; nie ma zaś miejsca w 
seminaryach nauczycielskich. Otóż najnowszy numer 
Reichs Anzeigera objaśnia teraz powyższe rozpo­
rządzenie i nadmienia, że uczniowie w seminaryach nie 
tylko nauki religii zmuszeni będą pobierać, ale mają 
zarazem na przyszłych w szkołach ludowych kształcić 
się nauczycieli religii.

_ W każdym nieomal numerze pisma naszego pod­
nosiliśmy, że prasa liberalna z wytężoną uwagą śledzi 
wszystko to, co dotyczy stronnictw katolickich, ich 
zgromadzeń i planów na przyszłość. Ztąd też i dzisiaj 
łamy dzienników zapełnione są przeważnie uwagami 
nad ożywionym ruchem w obozie ultramontańskim 
wycieczkami przeciwko nowopowstałemu stowarzyszę 
niu niemieckich katolików w Moguncyi. Agitacye ul- 
tramontańskie, pisze Nat. Z tg., coraz większe przy­
bierają rozmiary i dla tego przysposobieni być możemy 
na niejedną ze strony ultramontanów niespodziankę. 
Stowarzyszenie w Moguncyi postawiło sobie za zadanie, 
przebiegać o ile możności całe Niemcy, podburzając je 
do opozycy i przeciwko wydanym nie dawno rozporzą­
dzeniom. Pierwsze zgromadzenie, urządzone staraniem 
pomienionego związku, jakie się odbyło w Kolonii, w 
którem przeszło 6 tysięcy osób brało udział, wymownie 
świadczy, że ultramontanie za obowiązek religijny uwa- 
źają agitacyą przeciw prawu o nadzorze szkolnym, 
prawu o Jezuitach, w ogólności przeciwko istniejącym 
prawom. Gdyby zamiary ultramontanów — są słowa 
Nat. Z tg., nie były aż nazbyt nam znane, to lepiej 
jeszcze o ich intencyach moglibyśmy się przekonać z 
mów, wygłaszanych na odbytem w Kolonii zgromadze­
niu, którego przywódzcami byli: szlachta nadreńskich 
prowincyi, mężowie jak August Reichensperger, Ha- 
gens, Grosman i wielu duchownych. Zdaniem Nat. Zjtg., 
agitacye te powiększą się jeszcze przez wpływ wydane­
go w tych dniach memoryału, której autorem ma być 
biskup Ketteler. Memoryał ten, którego tytuł: „memo- 
ryał zgromadzonych nad grobem św. Bonifacego arcy­
biskupów i biskupów o obecnćm położeniu kościoła ka­
tolickiego w państwie niemieckiem“, rozwodzi się we­
dług prasy niemieckiej nad przyczynami teraźniejszych 
rozsterek, całą winę za nieustającą między kościołem a 
państwem walkę składa na rząd i wzywa katolików do wy­
trwania na wytkniętej drodze. W obec takiego nieprzyja­
znego usposobienia, tak kończy organ narodowoliberal- 
ny, obowiązkiem jest rządu, śledzić każdy krok ultra- 
montapów i wszelkich używać środków na drodze pra­
wodawstwa, ażeby nie zakłócano spokoju.

Rządowa Prov. Gor. zastanawiając się nad pro­
jektem . do ordynacyi powiatowej i podnosząc, ile to 
rządowi zależy na przeprowadzeniu tego prawa, wzywa 
wszystkich członków Izby panów, ażeby stawili się 
punktualnie na pierwszych posiedzeniach i przyjęli pro­
jekt rządowy w zmienionćj przez Izbę poselską formie.

Z końcem września upłynął trzymiesięczny termin, 
w którym państwa związkowe przekonać się miały, któ­
re zakony za pokrewne zakonowi Jezuitów uważać na­
leży. Odnośne sprawozdania przesłane podobno już zo­
stały radzie związkowej, która w tćj sprawie ostateczna 
zastrzegła sobie decyzya.

Wyczytujemy w V olksstaat, że najwyższy sąd 
apelacyjny w Dreźnie zatwierdził wyrok pierwszej in­
stancji, skazujący posła Bebla za obrazę majestatu, na 
dziewięć miesięcy wiezienia i utratę manii

Pierwszy wstąpił na trybunę Kerkapolyi, odpo­
wiadając w całogodzinnćj mowie na interpelacyą Helf- 
yago co do stosunku gabinetu do znanego bankiera 
peszteńskiego Levaya. Gdyby gabinet w jakichkolwiek 
zostawał z Levayem stosunkach, nie miałby powodu 
zapierać się tego. — Tak jednakże nie było. Dzien­
niki słyszały, że dzwonią w kościele, ale nie wiedziały 
w którym, a żądni skandalu podnieśli tę okoliczność i 
stworzyli z niczego cały szereg rekryminacyi przeciw 
ministrom. Mowa zbija punkt za punktem podniesio­
ne przeciw niemu oskarżenia. Mowy tój nie mamy 
jeszcze w całości, i zmuszeni jesteśmy w téj mierze po­
sługiwać się wiadomościami telegraficznemu

Następnie przemawiał pan Lonyay, polemizując 
przedewszystkićm przeciw Tiszy. Tenże dowodził w 
ostatniéj swej mowie, że on (t. j. Lonyay) niczego się 
nie nauczył i niczego nie zapomniał.

Gdyby antytezy pojedyńczych stronnictw obracały 
się około kwestyi osób, w takim razie on wraz z kole­
gami niewachałby się ani chwili, aby zrobić dla mają­
cego ustalić się pokoju z siebie ofiarę. Podobny atoli 
wypadek nie ma tu miejsca. — Ghiczy, mówi dalej 
prezes gabinetu, pociąga między sobą a stronnictwem 
Deaka dwie zasadnicze różnice, które mają punkt kul­
minacyjny w kwestyi wojskowej i bankowej. Rozdział 
więc armii na dwie połowy, uważa Lonyay za szko­
dliwy i niebezpieczny. Co się tyczy kwestyi bankowej, 
to nie należy zapomnieć, że z takową zostaje w związ­
ku sprawa waluty. Izba wkrótce znajdzie się w moż­
ności rozpatrzenia się bliżój w obu tych sprawach, a 
wtedy niezawodnie znikną owe różnice, jakie rozłączają 
pojedyńcze stronnictwa. W końcu rozwodzi się Lo­
nyay co do swego stosunku do stowarzyszeń akcyjnych 
w czasie gdybył ministrem skarbu. — Mowa Lonyaya 
wypowiedziana bez należytej werwy, nie zrobiła ża-
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przeciwnikami, którzy dziś może więcój niźli kiedyindziéj 
podejrzywają go, iż czynione mu zarzuty nie są tak 
nieusprawiedliwionemi, jakby to pragnęły przedstawić 
głosy ministeryalne.

O wiele większy efekt wywołało odezwanie się 
Pawła Sennyego. Na wstępie oświadczył on, że zu­
pełnie zgadza się z kierunkiem politycznym Deakistów. 
Obok tego jest konserwatystą, któremu równie niena­
wistną jest reakeya jak i rewolucya. W obecnym sta­
nie rzeczy gotów jest popierać idee reformatorskie; po­
dział armii jest niewczesnym i niebezpiecznym. Se- 
myey w całój swej mowie, a przedewszystkićm w koń­
cowym ustępie, w którym wspomniał o braku zaufa­
nia do rządu, nic więcój nie powiedział, jak to cośmy 
już z ust Lonyaya usłyszeli. Wszystko to atoli wypo­
wiedziane głosem dobitnym, z należytćm akcentowa­
niem, wydało się zupełnie inaczej i wywołało na słu­
chaczach silne wrażenie. Dziś ma przemawiać po­
wtórnie Koloman Tisza.

FRANCYA.
Pary 25, 8 października. Wiadomości podawane 

o usposobieniu w Elysée coraz są więcój niepewne i 
ze. sobą sprzeczne, a w każdym razie trudno dojść z 
dzienników co za myśli ma p. Thiers przy zebraniu 
się Zgromadzenia narodowego. Jedne dzienniki twier­
dzą, że prezydent nie ma pewnego planu i chce od­
czekać rezultatu w’yborów i dalszych wypadków7, dru­
gie utrzymują, że prezydent jest po stronie świeżo na­
wróconych republikanów. Gi ostatni są obecnie nader 
czynni i zamierzają nadać p. Thiersowi naczelną wda- 
dzę w kraju przynajmniéj na lat 5. Gdyby to rzeczy­
wiście przyjść miało do skutku, to należałoby się spo­
dziewać zmiany wyborczego prawa, albo przynajmniej 
ograniczenia ogólnego prawa głosowania. Ogranicze­
nie prawa wyborczego zgadzałoby się, jak się zdaje, 
z zapatrywaniami prezydenta, któremu wydaje się nie 
podobnćm i niemożebnćm ukonstytuować zachowawczą 
rzeczpospolitą bez zmiany prawa wyborczego. Go się 
tyczy zewnętrznej polityki, to po listach jakie p. Thiers 
otrzymał z Petersburga co raz więcój przemawia on za 
pokojem, ale dbtąd przychylnym jest bardzo klerykal- 
nemu stronnictwu mając nadzieję, że przez to pozyskk 
sobie katolików za granicą.

Prezydent podpisał 5 b. m. na wniosek ministra 
wojny nominacyą członków rady wojennej. Rada skła­
dać się będzie z ministra wmjny jenerała Gissey jako 
przewodniczącego, marszałków MacyMahona i Canro- 
berta, jenerałów dywizyi Ladmiraułt gubernatora Pa­
ryża, księcia Aumale, Deligny, du Barail i innych. 
Sekretarzem tej rady mianował prezydent jenerała bry­
gady íorgeinoh. Najwyższa ta rada wojenna ma za 
zadanie obmyślać wszystkie sprawy dotyczące matery- 
ału, uzbrojenia i administracyi armii. Rada ta wojenna 
zbierze się po raz pierwszy 9 b. m., a p. Thiers będzie 
jój obecnym.

Dekretem prezydenta z 25 września podzielono 
wszystkie licea irancyi z wyjątkiem Paryzkich, Van- 
ves i .Wersalskich na cztery kategorye co się tyczy 
pensyi, zatrudnionych przy nich nauczycieli. Pensye 
rektorów tych liceów wynoszą w Paryżu 9000 fr., 
po innych miastach 5500 do 7500 fr.; pensye cenzo­
rów i profesorów 1800 do 8000 fr.

Jak połurzędowy Bien Public donosi, wyda 
rząd okólnik do prefektów, w którym poleci im, aby 
nie mięszali się wcale do mających się odbyć wybo- 
" . —- - . żadnenw kandvdata.

na czwartkowem posiedzeniu nieustającej komisyi. To­
warzyszyć mu będą ministrowie Victor Lefranc, który 
powrócił wczoraj do Paryża i minister spraw zewnę­
trznych.

Hr. Arnim opuścił już Paryż celem udania się do 
Baden Baden z zamiarem o ile się zdaje, powrócenia 
na swą posadę. Z powodu wyjazdu niemieckiego po­
sła pisze Opinion Nationale, że należałoby ubo­
lewać, gdyby p. Arnim więcój nie wrócił do Paryża. 
Inny połurzędowy dziennik National powiada w tym 
względzie, że hr. Arnim zdaje się być nieco zrażonym 
przyjmowaniem go obojętnem i nie miłem mu w ko­
łach wyższego towarzystwa Paryża, podczas gdy u pre­
zydenta i w urzędowych kołach okazują mu jak naj­
więcej grzeczności. Stanowisko jego, pisze National 
jest naturalnie trudnem obecnie, zwłaszcza że repre­
zentuje niemieckie cesarstwo, ale innych posłów stano­
wiska są również nie koniecznie miłe i p. Gontaut 
Biron nie ma przyjemniejszego stanowiska w Berlinie. 
Mamy przecież nadzieję, że hr. Arnim nieda się zra­
zić wszystkiemi temi okolicznościami, których przy­
czynę zna dobrze i rozumie, i zatrzyma swój urząd.

Uroczystości w Lourdes zakończyły się według 
najnowszych wiadomości 8 b. m. o II godzinie rano. 
Spokój nigdzie nie został zakłóconym i większa część 
pielgrzymów opuściła już dzisiaj Lourdes.

P. Gambetta przybył całkiem cichaczem do Pa­
ryża, tak że nawet redakeye dzienników nic nie wie­
działy o jego przybyciu. Exdyktator powrócił wielce 
zirytowany i zmęczony, a nawet cierpiący, twierdzi 
przecież, że przez swe agitacye wiele dopomógł rze- 
czypospolitój. O p. Thiersie mówi Gambetta bardzo 
spokojnie i bez żadnych wymówek i krytyk, ubolewa 
tylko nad chwiejną polityką prezydenta, którą przecież 
i nadal popierać będzie, a w każdym razie dopóki 
rządy p. Thiersa występować będą przeciw zachcian­
kom rojalistów. Słowa te Gambetty doniesiono natych­
miast prezydentowi, a tego samego dnia jeszcze roz­
biegła się po Paryżu pogłoska, że exdyktator miał 
długą rozmowę z p. Thiersem.

Wiadomość zaznaczona już przez nas przed paru 
dniami, że większość nieustającej komisyi zamierza na 
czwartkowem swóm dzisiejszóm posiedzeniu uchwalić 
natychmiastowe zwołanie zgromadzenia narodowego, 
potwierdza się, a zwłaszcza że prawie wszystkie pół- 
urzędowe dzienniki jak Temps, Debats, Bień 
Public, National i inne zamieszczają w swych 
łamach gwałtowne artykuły przeciw nieustającej ko­
misyi utrzymując, że przekroczyła atrybucye, a Temps 
powiada nawet, że komisya nie ma prawa wzywać 
przed siebie ministrów i żądać od nich tłumaczeń i ob­
jaśnień.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Szczecin, 9 października. Następca tronu rosyjski 
przybył tu dzisiaj wieczorem o 5'ł godzinie na statku 
parowym Standart z Kopenhagi i jutro uda się w 
dalszą podróż do Wiednia.

Bukareszt, 8 października. Książe Karol ode­
brał własnoręczne pismo rosyjskiego cara, w którem 
dziękuje mu za zgotowane przyjęcie na rumuńskiej 
granicy.— Dziennik urzędowy ogłasza, że w Mołda­
wii. ustała cholera, tylko w Jassach zdarzają się poje- 
dyricze wypadki.

Wiedeń, 8 października. Minister handlu nakazał 
sekwestra.cyą austryackiój linji kolei żelaznej ze Lwo­
wa do Gzerniowiec i Jass. Radzca rejencyjny Bary- 
char mianowany został rządowym sekwestratorem.

Berlin, 9 października. Provinzial Corres- 
pondenz powiada, że obowiązkiem honoru Izby pa­
nów jest obrady nad ordynacya powiatową popierać, 
aby pozostało dość czasu do porozumienia się w tćj 
mierze Izb obudwoch. Rząd państwa przypisuje wiel­
kie znaczenie przeprowadzeniu ordynacyi powiatowój, 
w której zawarte są prawdziwe podstawy samodzielnej 
administracyi.

Nowy Jork, 8 października. Wybory municypal­
ne w. G o n n ectic ut wykazują przewagę demokratów. 
Wybór do republikańskiego stronnictwa należącego je­
nerała Hartrauft na gubernatora Pensylwanii dokona­
nym został większością 25,000 głosów. Wybory od­
były się bez zakłócenia pokoju.

Sztokholm, 9 października. Dzisiaj przed połu­
dniem o 11 godzinie odbył się pogrzeb zmarłego króla 
przy wielkim udziale ludu. Kondukt pogrzebowy, w 
którym brali udział członkowie królewskiego domu, 
książęta Waldeck i Wied, posuwał się do kościoła 
Ritterholms, gdzie złożono zwłoki królewskie. Wóz 
na którym spoczywała trumna, obsypano kwiatami i 
koronami. Posłowie zagranicznych dworów i ciało dy­
plomatyczne było obecnćm przy obrzędzie.

Kopenhaga, 9 października. Duński sejm odro­
czono dzisiaj aż do 2 grudnia. Przedłożony sejmowi 
budżet wykazuje tymczasowo przewyżki 768,000 tal. 
w dochodach.

Paryż, 9 października. Prezydent rzeczypospoli- 
tćj był wczoraj na wieczorze u prefekta Sekwany. W 
rozmowie zalecał jak najspieszniejsze odbudowanie ra­
tusza, bo Paryż zawsze, czy to za republiki czy mo- 
monarchii pozostanie wielkiem miastem i musi być 
gotowóm zawsze na pomieszczenie znakomitości całego 
świata i odpowiednie przyjęcie monarchów Europy.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
.7

Na wczorajszein przedstawieniu daną była koinedya pp. Na- 
rzyinskiego i Sabowskiego p. t. „Poświęcenia.“

treści tego utworu dwóch głośnych autorów nie podaje- 
iny—gdyż kouiedya ta nie jest ani nowością, ani takiem arcy­
dziełem, nad którem należałoby się obszernie rozpisywać, prze­
chodząc, zatem wprost do gry artystów, zaznaczamy przedewszy- 
stkiem,. że zbiorowo była ona bardzo staranną i wcale jednolitą 

■ ° s,umienne przygotowanie się i pilne obrobienie na
próbach, co zaś dotyczy szczegółów, to wykonanie ich nie było
jednakowo trafne.

Ktokolwiek zna dokładnie system gry pana Kychtera, po­
znał od razu, że p. Lied.ke (Anastazy Mirkowski) w jego 
kształcił się szkole. Miarkowanie gestykulacyi towarzyszącej 
wygłaszaniu, dobroduszność, naturalność intonacyi i spokój pełen 
godności-—oto zalety, które p. L. przyznać należy,—lecz p. L.za­
pominał dość często o wieku odtwarzanej przez siebie postaci a 
ztąd znać było dość widocznie, że jego Anastazy jest tylko 
przebranym młodzieńcem, nadto zauważyliśmy, że p. L. nie dość 
jest jeszcze wprawny w przecinkowaniu zdań, co po większej 
wprawie łatwo da się usunąć.

Pani Grabińska (Laura) doznała zasłużenie największego 
powodzenia, artystka to wytrawna i z talentem.

Pan Moszyński (Artur), o ile dotąd sądzić możemy 
nie jest, bez talentu, role jednak sentymentalnych kochanków 
nie. zdają się nam być dla niego odpowiednim fachem, ów na­
prężony patos został już stanowczo wykluczony ze sceny na 
korzyść naturalnej mowy.

O pannie Żeromskiej (Izabela) i B iron ów nie (Zofia) 
°h8zernićj innym razem, obie bowiem a szczególniej
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wydawać należy, przedwczesna pochwała lub nagana nie­
cny tylko wpływ wywrzeć by mogły.

'panu Bendzie (Hilary) należy się zupełne uznanie za 
Jenie przesady w draźliwśj swej roli i utrzymanie jćj we 
Swym tonie.
'Całość przedstawienia wypadła, powtarzamy bardzo dobrze 
oiczność też zaslużonemi, częstemi oklaskami okrywała grę 
stów.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 9 października. Według dziennika 
,n ps wystosował p. Barthelemy St. Hilaire 
jjio do jednego z deputowanych Sabaudyi, 
wtórem skreśla wrażenie, jakie zrobiło na p. 
.¡ersie wystąpienie p. Gainbetty na bankiecie 
Grenoble. W piśmie tein podciągnięto pod 

«ową. krytykę zachowanie się eksdyktatora, 
¡jemu zarzucono, że skompromitował republi- 

i wystąpieniem swem wzbudził podejrzenie, 
oby usiłował podniecać nienawiść mas bu- 
¡azyi. Agane Havas potwierdza doniesie- 
powyższe, zaprzecza atoli aby list p. St. Hi- 
/ ukazał się z inicyatywy p. prezydenta i 
newnia, że takowy wypowiada tylko osobiste 

Lkonanie piszącego.
Peszt, 10 października. Na plenarnem po­

ceniu delegacyi państwa obradowano nad 
¡¿zetem wojennym. Jenerał Gabłenz wniósł 
jwiększenie lic by piechoty, a zwłaszcza strzel- 
,,v o 28,760 ludzi armii stałej. Głosowanie 
[¡ożono do jutra.

Paryż, 9 października. Soir donosi, że 
idoiność o dymisyi posła francuzkiego w Bru- 

-tli Picarda, można uważać jako pewną. Sły- 
ać, że prezydent będzie obecnym na. cżwar-

iOwem posiedzeniu komisyi nieustającej.

1 na wóz zaczął pakować. Namówiony woźnica przekręcił klucz 
od stancyi, w której znajdował się właściciel domu, poczem po­
pakował rzeczy na wóz stojący przed kamienicą i wyruszył do 
nowego pomieszkania, za nim podążył lokator. Zamknięty we 
własnśm mieszkaniu gospodarz musiał tak długo siedzieć pod 
kluczem, aż go własna córka, spostrzegłszy się, uwolniła, ale 
już ani lokatora ani mebli nie było.

— * Na wczorajszeni posiedzeniu reprezentantów 
miasta odczytał przewodniczący pan rzecznik Pilet pismo ma­
gistratu wystósowane do reprezentantów miasta, dotyczące na­
kazu rozebrania miejskiej starćj szkoły przy ś. Marcinie ze stro­
ny dyrekcyi policyi. Magistrat postawił w tej sprawie pewne 
wnioski, o których odczytanie prosił zgromadzenie na posiedze­
niu odbytem d. 19 września. Tymczasem przewodniczący podał 
pod głosowanie wniosek referenta tćj sprawy, który zjlekceważe- 
niem wyraził się o wnioskach magistratu i wniosków odnośnych 
odczytać zabronił Magistrat uważa się z tegojpowodu obrażonym 
i oświadcza, .że jeżeli postępowanie reprezentantów miasta w o- 
bec magistratu i nadal będzie tak nieodpowiedniem, to utrudni 
nie mato zobopólne prace nad dobrem komuny i mieszkańców 
Poznania. Przewodniczący p. Pilet wniósł, aby już ze względu 
na to, że pismo magistratu żadnego sformułowanego nie zawie­
ra wniosku, przejść nad niem do porządku dziennego i złożyć 
je do akt, aby więcćj nie drażnić stron obudwócli.

' — * Od d. 10 1». ni- sprzedawać będą prócz urzędów po- 
cztowych i prywatne osoby marki pocztowe, karty do zaliczek 
i frankowane koperty. Prywatne zakłady albo mieszkania tyclii rrankowane uoperry. rrywuuie zahiauy »iuu uhcmiuuh« 
osób, którym sprzedaż wymienionych przedmiotów powierzona 
będzie po cenie takićj co na poczcie, opatrzone będą w szyld _ I...... . .... ..... 1__I rr nnroanm ' A luęuzie po cenie utaiej w u.t •• ,.
z koroną cesarską i trąbką pocztową z fiapisem: „Amtliche 
Verkaufsstelle für Postfreimarken, Postkarten etc.“

— * Dwa listy z pieniędzmi, oddane na tutejszej pocz­
cie jeden w początku sierpnia, drugi w kpucu września, zawie­
rające około 200 tal., doszły do rąk adresatów bez pieniędzy. 
Doniesiono o tóm urzędowi pocztowemu i podejrzenie padło na 
pewnego niższego urzędnika, u którego odbyto rewizyą, ale nic 
podejrzanego nie znaleziono. Dopiero d. 8 b. m. odbyta P0*™- 
wna rewizya u podejrzanego urzędnika pocztowego wykryła 100 
tal. zaszytych w spodniach. Urzędnik przyznał się do popełnio- 
nćj kradzieży i natychmiast go tóż aresztowano. , . . . ,

— * Siostry szkolne we Wschowie, trudniące się już od
’ • • -1 J u..zi —: ..i ^kr” f'~

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Fozsian. 10 października. W dniu wczorajszym w 

kole rolniczej w jŻabikowie, odbyła się urzędowa instalacya 
,ego dyrektora tejże p. Au. Lubomęskiego. Dopełnili! je)
,zes Centralnego Towarzystwa Agronomicznego p. Wolme- 
¡fi wraz z członkami zarządu tegoż Towarzystwa pp. dr. 
raldrzyńskim i M. hr. Kwileckim, w obecności profeso- 

teiże szkoły, a mianowicie: pp. Sniegockjiego, KuaeUi, 
.nowakiego. N. Urbanowskiego, Dembeg.o i Kcnza 
- zgromadzonych na jednej z sali zakładu uczniów tejże 

Wv.° P. prezes Wolniewicz przedstawiając uczniom nowego 
rektora, zwrócił do nich słów kilka, w których kreśląc im

nazie ich ważno stanowisko jakie zajmować będą w naszem 
eczeństwie, zachęcał ich serdecznemi słowy, aby doń się na­
cie przygotowali tak przykładając się gorliwie do nauki, jak 
mniej zwracając uwagę i na moralną swą stronę. Wreszcie 

wal ich, aby co do moralnej strony zwłaszcza, wpływali je­
na drugich i tyra sposobem przyczyniali się do ułatwienia 

ił tym względem zadania naczelnika szkoły. Poczem zabrał 
„ n. dyrektor Łubomęski, a rozpocząwszy od tego, ze- 
ica i oszczędnością narody potężnieją, zachęcał miodziez do 
lestrzegania w życiu jednego i drugiego, nadto do przykta- 
lia się do nauki, zapewniając ich, lże znajdą w nim zawsze 
iteczną pomoc i opiekę, jak nié mniéj w zarządzie, który 
i na czele tego zakładu i którego staraniom zawdzięcza ten- 
swói byt i rozwój, wreszcie w profesorach, _ którzy dalej 

owadzie z nim będą rozpoczęte dzieło. Wreszcie oznajmił, iz 
nauk rozpocznie się w poniedziałek w d. 14 b. m. Na 
cała uroczystość zakończyła się, przyczem dodajemy, ze 

kola ta liczy przeszło 60 uczniów, że skład profesorów w o- 
gtnich czasach powiększonym został p. Lusem profesorem
erodownictwa. , . . „ , .

_ * w Banku Kwilecki, Potocki i Sp. w dmu wczo- 
iszym zgromadzili się założyciele Banku Włościańskiego i tam 
tem sporządzonym przez p. radzcę Janeckiego przyjęli i za- 

Eierdzili ustawy tegoż Banku poprawione stosownie do uchwa- 
walnego zebrania w dniu 7 b. m. i roku.

— * Dowiadujemy się, że p. Sarnecki zaprosił na mie­
lić luty, marzec i kwiecień na gościnne występy pp. Jana 
¡(¡Ilkowskiego, Rapackiego i Rychtera. Co do dwóch 
«rwszych pewnym jest, że mu nie odmówią, gdyż przed wy- 
,idem z Warszawy porozumiał się z nimi osobiście. _

— Kradzież, lntroligatorowa Wolniak, mieszkająca w i o- 
■niu przy rogu ulicy Gołębiej i Jezuickiej naprzeciw lary, 
wsiała na jarmark do Kurnika przez rzeźmka Łozińskiego 
feynkę książek i przedmiotów dewocyjnyeh, W Krzesinkaeh 
iradziono tę skrzynkę w nocy z poniedziałku na wtorek d. 8 
pździernika. Uprasza się każdego, ktoby cos o te) kradzieży 
siedział, aby doniósł o tém najbliższej władzy policyjnej. Zło- 
kieje zapewne cbcieli ukraść skrzynię z okrasą, tymczasem o- 
lylili się i porwali skrzynię z książkami, których wartość wy- 
tsila oiloło 100 talarów. Były tam książki do nabożeństwa, lu­
be, obrazki, krzyżyki i t. d. Nieszczęśliwa wdowa Wolniak 
'skutek tćj klęski popadła we wielką biedę, dla tego byłoby 
fce zajać się jéj losem. ..... .

- * Grunt przy Wrocławskiej ulicy pod Nr. 26 nale­
wy do kupca p. Na unia nn Werner przeszedł do rąk kupca 
hnoni Keiupner za cenę 26,000 talarów. ,

— * Pewien mieszkaniec tutejszy chciał się cichaczem 
wynieść z mieszkania nie zapłaciwszy komornego, ale wiedząc 
Hem iż właściciel domu bardzo jest pod tym względem przę­
dnym, umyślił zażyć podstępu. Właściciel był w domu i klucz 
4 stancyi w której się znajdował, tkwiał we drzwiach na ze- 

ii____ „r, moUlo nadiechał i takowe miał do

Konkurs na III. posadę nauczycielską przy katol. szkole 
w Mogilnie ukończył sie w ten sposób, iż miejsce to pozyskał 
p. J. W. Łukowski, który w sierpniu r. b. seminaryum Kcyn- 
skie po złożeniu egzaminu opuścił.'.

Most na grobli między Mogilnem a dworcem o tyle poatą- 
pil, iż wbito już pale, a murarze przystąpili do wznoszenia na
nich murów. . , .

Wychodźtwo z Pałuk do Ameryki przybiera w 
niższych warstwach zastraszające rozmiary. Dworce 
kolei poznańsko-bydgos aćj ciągle prawie zalegają emigrujący 
robotnicy.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 10 października

HOTEL FRANCUZKI. Pani Chłapowska z Karczewa, pani Mo- 
raczewska z Chaław, Sikorski z Krostkowa, Ulatowski z lry- 
szczyna, Łubieński z Wapienka, Karczewski z Wyezakowa, 
Krajewicz z Trzemeszna, Taczanowski z Szypłowa, lacza- 
nowski z Nowegomiasta, Bracia Skoroszewscy z lurska, 
Pałczyński z Królestwa Polskiego, Sikorski z Kosztowa.

ffOTEL EUROPEJSKI. Adwokat Skudarzyński z LiwornO. Siu- 
zińeki ze Śremu. Żuchowski z Granowa. Ostrowski z u rze- 
śni. Zakrzewski z Pułtuska. Ziółkowski z Warszawy, lir. 
Czapski z Bukowca.

HOTEL RZYMSKI, lir. Potulicki z Jeziór. Hr. Skurzewska z 
Jeziór.

HOTEL PARYZKI. Piwnicki ze Strzelna. Hubert z Popaczyna. 
Wodzyński z Warszawy.

lat 12 nauczaniem dzieci, otrzymały od król, rcjencyi rozkaz o- 
puszczenia miasta do 1 stycznia przyszłego roku, ponieważ yjile- 
żą do kongregacyi pokrewnych Jezuitom. — Gibina katolicka 
Wschowy zaniosła prośbę do król, rejcncyi, aby pozostawiono 
nadal siostry w mieście, ale dotąd nic otrzymała od rejcncyi od­
powiedzi. , . - , „L

— * Pod Mogilnem zamierza, jak donosi Br o mb. Z tg., 
założyć pewne Towarzystwo na akcye fabrykę cukru.
g _ * Pomiędzy owcami dominialnemi w Sicrsku po­
wiatu Międzyrzeckiego wybuchła ośpica, dla tego zamknięto 
miejsce to co do obrotów handlowych owcami, mięsem skopo- 
wóui, świeżemi skórami owczemi, wolną, paszą ostrą i mierzwą.

_ * Pomiędzy owcami na przedmieściu Piaski pod
Sierakowem wybuchła ośpica, dla tego zamknięto miejsce to co 
do obrotów handlowych owcami, mięsem skopowóm, świeżemi 
skórami owczemi, wełna, paszą ostrą i mierzwą.

— * Jarmark w mieście Obrzycko pierwotnie na d. U
grudnia r. b. wyznaczony, odłożonym został na dzień 18 gru­
dnia 1872. ... . ,

—- * Rozkazem gabinetowym z d. 26 sierpnia b. r. za­
mieniono 25 miejscowościom bydgoskiego powiatu nazwy pol­
skie na niemieckie. ,

_* Hiszpania straciła w ostatnich czasach dwóch mi-
żów, którzy obok swego urzędowego i naukowego stanowiska 
odegrali także pewną rolę i w polityce. Jednym z nich jest 
jenerał Blas Pierrard, zmarły w Barragosie, jeden i może jedy­
ny z umysłem rzeczywiście republikańskim jenerał; drugi zowie 
się Ludwik Maria Pastor, znakomitość na polu gospodarskiom.

* Kanał Suezki. Z Aleksandryi donoszą, że docho­
dy kanału Suezkiego wynosiły za _ przedostatni miesiąc tylko 
1 642,090 fr., a pochodziły przeważnie z opłaty uiszcznej przez 
90 parowców i 3 okrętu żaglowe, jakie w tym miesiącu prze­
płynęły przez kanał. Większość parowców (55) należała do 
Anglii, Franeya dostarczyła tylko 7 okrętów, Turcya 4, Wło­
chy 3, Portugalia 3, Austrya i Niemcy po 2, Hiszpania, 
E ''ipt i Szwecya po jednym. Dochody z lipca były jeszcze 
mniejsze, wynosiły bowiem 1,530,140 fr. W pierwszej połowie 
tego roku przepłynęło kanałem 887 okrętów, a przeto dziennie 
4 w lipcu i sierpniu tylko 169, a przeto codziennie 2.,, Jeśli 
oprzemy się na dochodach ostatnich miesięcy, w takim razie po­
wątpiewać należy, czy ziszczą się nadzieje ostatniego sprawozdania 

‘jii..TfrrzMnnH-zpnin. n. w którćin Dowiedziano, że

Pian jazdy
do fioznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia.

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 4 m. 54|Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 5 m. 4
Poc. mięs. 2-4 ki. „ g. 7 ni.43!Poc. osob. 1-3 kl. „ g. li m. 4
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 54 Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52|Poc. mięs, 2-4 kl. wiec.g.

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Ppc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m.47

Kolej Mareliijsko - Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 121Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 8 m. 4o 
Poc. posp. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 34|Poc. posp. 1-3 kl. rano g. 12 m. 8 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 9m.24|Poc. osob. 1-4 kl.pop.g. 3m. 42

Kolej Bydgosko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc mięs. 1-4 kl. rano g. 7 m. 6IPoc. mięs. 1-4 kl. rano g. o m. 34 
Poc. mięs. 1-4 kl. pop. g. 1 m.53!Poc. osob. 1-f kl. rano g. U m. 8 
Poc. osob. 1-4 kl. pap.g. 3 m.22jPoc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 8m. 2

6 m. 29

przybywających

należą do najmniej ożywionych w handlu .indyjskim. Deszcze 
zresztą nieustanne, co jest właściwością tej poiy roku stają się 
wielka zawadą w transportowaniu do portów towarów produ­
kowanych w Indyach. Stan ten potrwa aż do połowy września, 
poczem spodziewać się należy nader ożywionego i silnego wy­
wozu. Obok togo z końcem roku przepływać będzie przez ka­
nał pierwsza część? wojska wysełanego przez Anglią z powodu 
zmiany garnizonu do Indyi, co znacznie przysporzy dochody 
towarzystwu. Mimo tego wszystkiego jednakże ani mowy być 
dziś jeszcze nie może o miernera przynajmniej oprocentowaniu 
kapitałów włożonych na budowę kanału Suezkiego.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 11 października Ge- 
reona, w kalendarzu słowiańskim Dobrnmila, .

Wschód słońca o 6 godzinie 18 minut, zachód o 5 godzinie 
15 minut. — Długość dnia 10 godzin 56 minut.

Dnia 11 października 1506 pogrzeb w Wilnie króla Ale­
ksandra. — 1697 uniwersał Augusta II. przeciw księciu Conti. 
— 1831 poddanie się Zamościa.

« ¡Jiancyi w Której aię n . . , . , n
*natrz, skoro więc wróz po meble nadjechał i takowe imał do 
nowego zabrać pomieszkania, poprosił lokator człowieka od wo- 
l«, aby przekręcił klucz od stancyi właściciela i dopiero rzeczy

^loja żona porodziła szczęśliwie wczoraj, 
^ia 6 paźdz. o godz. 7 z rana S Bfi.
5czem zawiadamiani wszystkich znajomych, 
‘‘‘zyjaciół i krewnych. (4562)

Emil von Seyfried
„(4562) ze Swarzędza.
W sobotę dnia 12 września r. b.

;god. 8-ej wieczorem w Towarzystwie 
tokarzy Polskich w lokalu p. Herforta 

Miały,;h Garbarach nr. 8, będzie miał

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . ,
Ostrowa .
Cylichowy...............
Strzałkowa (Słupcy) 
Kurnika . 
Wągrówca 
Pleszewa. 
Skwierzyny

(Y)K® Patoli, 8 października. (Koncert. — Obsa­
dzenie po sady. — Most. — Emigracya). Dnia 29 wrze­
śnia odbył się w Mogilnie koncert na fortepianie i skrzypcach. 
Bierzemy go za temat niniejszej korespondencyi ze względu na 
tych, którzy go dali:) panów (jgurko wskiego i Lipczyń- 
skiego z Trzemeszna. Gra obu była tak dobrą, iż zasługuje 
ze wszech miar na to, aby szersza publiczność powzięła o mej 
wiadomość. Obaj koncertanci dali dowody nie tylko talentu 
muzycznego, lecz także wielkiej biegłości i wprawy mechaniczne). 
Szczególnie pan Ogurkowski okazał taką rutynę techniczną, ze 
niekiedy w podziw wprawiał widzów, a po dwa kroć uzyskał 
poklaski. Przy tej sposobności ze smutkiem zapisujemy,_ iż in- 
teli^encya polska z pod Mogilna niepojętą okazała obojętność 
dla°pomienionego koncertu. Przeważnie składali się słuchacze 
z Niemców i Żydów, nasz zaś żywioł tylko z miasta i to sła­
bo byl reprezentowany. A przecież spodziewać) się należało, iz 
świat polski z okolicy licznego dostarczy kontyngensu raz dla 
tego iż program obejmował utwory najlepszych kompozytorów 
jak:’Mozarta, Moniuszki, Mendelssohna i t. d., powtóre iż wy­
stępowali z grą artyści Polacy

ż. Poznań. 50l0 procentowe obligacje powiatowe 100’/« tal. płac. 
Poznańskie 4*,, °|0 oblig. pow. 92', talar, ż. - Oblig. pozn met 
05ry _ pł. Oblig. miejsk. 5% 106 « tal. pł. — Oblig. miejsk. 4/„ 
91 talar, żad. Rurouny — talar. Póluocno-memiecka nozyczka 
związkowa 100' . tala. ż. — Polskie banknoty 827« tal. żąd. Za­
graniczne banknoty 99’/, pl. - Akcye Tellusa (wyłącznie dy- 
wid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 105% i. Wschodu, mera. akc. 
bank 1093/4 żad. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe' 100 pl. Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. 90'2 żąd — Kwilecki, Potocki i Spólk. 104. zad.

Oblieacye długu państwowego 89 talar. — 4 :0 pożycz- 
ka państwowa - talar. - Akcye kolei żelaznej iuarchijsko-pozn. 
BS3/,-’/» talar, żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye bank.
114 bil. żąd. . .

Żyto: wypowiedziano oo'|. — na lesień •>.)', —- na
październik 55'/, - na październik-listopad 54 , — na listo- 
pad-grudzień 54'/»—54 grudzieu-styczeń 1873 o4 |, — na wiosnę

Okowita: Wypowiedziano 1813/24 — na paździer. 18- 2ł 
na listopad 17" „ - na grudzień 17’L — na styczeń 1873 
17u/)1 _ na luty 1873. 18 — na marzec — kwieeień-maj 
— w związ. —

* fliltó!,Berlin. 9 paźdz. Pszenna No. 0 ’No 0;
ii‘-.-ll‘ »ża"na No.O 85 ,-8'3No. 0 0|l: 8’|,-8 październik#tal. 9% 
sbr. październik-listopad 8 tal. listopad-grudzien 7 tal. 29' ,sbr. 
tal. pł. kwiecień-maj 8 tal. — sbr. płac.

«lelila berlln»fc«t, 9 października.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 75-92 tal. według jak żąd. 

paźdz. ć — płacono paźdz.-listop 83'/,—83—83% plac., listop.- 
grudz.82'/, płacono, grudzień-styczeń 83 —837« plac., kwiecień- 
maj 83'. płacono. Zyto: per 1000 kilo 52-61 wed.jak żąd. 
za stare — płac., nowe 59 płac., paździer. 52’/t-5238 płac., pazdz.- 
listopad dito płac., listopad-grudzień 53',-53'/,-% płac., wiosna 
54’!.-557,-', plac. Jęczmień per 1000 kilogr. mały i wielki 48
^62tal. ’wedle jak ‘żąd. Owies por 1000 kilog. w miejscu 
.38—50 wedł. jak żad , za czes. 44-48 Pol 44-46 Pom. 46-48.', 
płac., październik 477, płac„ październik-listopad 46 płac., 
listopad-grudzień 46 plac., wiosn. 467,—4b% plac. Groch Der

50—55 tal, ua paszę 45—49 tal.
pei- 

Ole j1000 kil? do gotow. , --- r—-r -
rzepiowy per 100 kilo w miejscu 233/< tal., pazdz. 23 Ą 
plac, paź-list 237,-237,, plac., listopad-grudzień 23% płacono, 
kwiecień-maj 247, płacono maj-czerwiec 24«,, Olćj lnia­
ny per 100 kilogr. w miejscu 27'|, tal. Olćj skalny per 100 
kilogr. w miejscu 14 tal. plac, październik 13 e plac., 
październik-listop. dito. płac., listopad-grudz. 14 plac.,, grudz.- 
stycz. — płacono. Okowita per 100 litr, a 100 |0—T00OO/o w 

oi ta], — gbr. plac., paźdz. 20 tal.
¡Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
Poc. osob. 1-3 kl. j, g. 11 m. 14 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33

Wykaz
odchodzących poczt w Poznaniu.

Odjeżdżające poczty.

-ś pora
■g •S dnia.
bD s

rano
4 — 

5 
30 
50 
10 
10 
55 

5 
15 
15

po
połud

Do

Pleszewa . 
Wągrówca. 
Kurnika . . 
Strzałkowa 
Obornik . . 
Krotoszyna 
Cylichowy .

wie- ¡Ostrowa 
czo- IWągrówca 
rem. IWrześni . .

miejscu bez beczk. 21 tal. — sbr. plac., pazuz. zu un.
październik-listopad 19 talarów 3-10-96-12-9 srebr. płacono, — ---- - , .

sbr. płac., listopad-grudzień 18 talar. 24-28 sbr.-19 tal. plac, 
kwiecień-maj 18 tal. 23-24-26 sbr. plac.

<iłleT(Ia wroclHwsUa, 9 października.
Zyto: per 1000 kilogr. stale na październik 57’, paźdz. 

■listo -ad 57 plac, listop.-grud. 56% płac., kwiec-ma) 56% 
płac.' Pszenica: por 1000 kil. na październik 86 płacono Ję­
czmień: per 1000 kilo, na październik 52 płacono. Owies: 
per 1000 kilo, na październik 427, płacono; kwiecien-ma) 45' ,. 
Rzepik per 1000 kilog. na październik 107 płacono. Olej 
rzepiowy pr. 100 kilo, w miejscu paźdz. 23% płac., P"21«- 
listopad 23» 9 listopad-grudzień 23% płac, kwiecien-maj 24% 
płacono. Okowita za 100 litr, a 100% 217, płacono, paździer­
nik 207, płac., październik-listopad 19'|,, płac., grudzieu-sty­
czeń — plac., kwiec.-maj 18', płac.

Na targu

Ń pora I
T3
s 1 dnia. I

1 L
6 45 rano
7 — — I
7 20 — J
8;30 _

1212 pop-
'— wie- 1

8 — 
. 8 25

czor. 1

. 910 — i

.¡11 3C —
I1F4Ö —

GOSPODARSTWO, handel i przemysł.

ny

SPRAWOZDANIE
z S ł e ł d r zbożowej-

Drezno, 7 października 1872. 
Handel zbożowy na dzisiejszej giełdzie był dość ożywio- 
iprzedano wiele zboża, a szczególnie żyta. , , • ,
Pszenica z powodu znacznych dowozów z okolic cokolwiek

bvla zaniedbana, a oprócz tego ona znacznie jest ofiarowana z 
Magdeburga i z okolic rzeki Saale. Po skończeniu robót jesien­
nych spodziewają, się jeszcze większych dowozów. ,

Żyto z powodu braku pięknych gatunków dosyć znajdo­
wało pokupu, mianowicie czeskie było po bardzo stałych cenach
płacone. , , ,

Jęczmień żądany i dobrze był płacony.
Owies obficie nawieziony nie znalazł kupca, a ceny rzepa­

ku dość znacznie ustąpiły, a to z powodu, że olearme prawie 
wszystkie potrzeby swe już kryły.

Notowano:
Pszenicę starą ....

żółtą nową . .
„ białą ....

„ nowe . .
„ rosyjskie . .

Jęczmień . .
0wie3 żółty krajowy 

„ biały czeski 
Rzepak . .

86 -88 tal. za 1000
85 —87 » », 11

90 —92 » » 11

61 -62>/, » ii 11
59 —60 » u 11

56 —58 »» »? 11

56 —60 », ii 11

26'/:i— fi 600
26 — n ii ii

108 —110 n 1000
Ludwik Idźkowski.

Giełda poznańska, 10 października.
Poznańskie stare 3’/» % >isty zastawne 941/, żąd. Poznańskie

niwę 4% listy zastawne 917, tal. pł. — płac. Poznańskie 
listy rent. 94'/, tal. ż. — Pozn. 5% obligacye prow. 101 tal.TYGODNIK WIELKOPOLSKI

j? Małych Garbarach nr. 8, będzie miai

ran Bolesław Rogowicz
Wczyu (4620)

, „0 MICIE A RELIGII“
1 który tak członków, jak życzliwych Iowa- 
Wwu zaprasza ZarZQ$9.

— Odwołując się na dawniejsze 
"głoszenia tyczące się SlilcjiStiia 
stłuczonych przedmio* 
łów zc szkła, porcelany 
Rp. mam zaszczyt zawiadomić Sza- 

’ łowną publiczność i znajomych: żem 
S!? przeprowadził z ulicy Długiej N. 7 
na Ulicę lipową N. 5. 2gie p. 

Poznań 1 październ.
j Jidjan Morgenstern.
^•##®©9®*oo©®se®©e©®a®®so

(4508)

rozpocznie w najbliższych numerach druk

„OBRAZKÓW LITEWSKICH
Sobarrego i Włodzimierza Wolskiego

„Mam dwa domy“
Oprócz tych dwóch utworów z dziedziny belletrystyki Tygodnik zamieszczać-będzie doborowe artykuły

1 treści naukowej. zikoki
Prenumerować można we wszystkich księgarniach i urzędach pocztowych. (Toooj

S®rKeslpli8,<a ¿wieffóroczna wynosi jeehtego talara«
Skład mój herbaty chińskiej 

sprzętu 1872 r. uzupełniłem wyboro- 
wemi gatunkami. (4233)

Petroleum
.Syn uczciwych rodziców może natycbmiastl I |
*8W jako uczeń do (4618) | J. gle F i U ti W W 0IM

H. Moszczeńskiego.

w orgl. skrzynkach z 2 blaszankami, w be* 
czkach około 250 fnt. i pojedyńczo poleca

J. N. Leitgeber.

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni

tal »g- In. tollsg.' fn. taliBj. fn. tal sg- fn. tal ag

Pszenica biała — — — 91 5 __ 8 12 — — — 7 5
„ żółta _ _ — 819 — 8 2 6 — — — 7 5

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep

—
— — 6 5 

5 8 
4'10

—
5
5
4

26
5
6

— - —
5
4
4

16
27.

2
— — — 5115

1027
— 5

10 12 6
— __

— 4 20 
9125

Rzepik zimowy — — LOi 5 — 9120 — — — — 9Í—

Do zamknifeia Dziennika kuraa 
nie nadeszły.

SPROSTOWANIE.

telegraficzne

We wezorajszym numerze Dziennika zaszła w 
ogłoszeniach pomyłka. Zmarła nie Seweryna Stra- 
chowska, lecz Seweryna Straclianowska.

Osobom, co cierpią na
Choroby zębów i nst

nie można dosyć polecić Dr. G. Poppa
I Anatherynowej wody do ust.

Kto jej raz spróbował, wszystkie 
inne wody do czyszczenia zębów po­
rzuci. Broszury o tej wodzie dostać 
można w Poznaniu u wdowy

(784) H. Kirsten.

,, nowie Dziennik Poznański No 4611.
11 __________(4611)__________ _

TJCznta
|poszukujo Cukiernia (4619)

P. Urbańskiego
ulica Wrocławska No 14.

T3l_i choroby skórne i nerwowe
A 1C10W© (mokrzente w łóx-
ho, chorobę miodową, epilepsją, boleści mle 
cza, impotcncyą,) leczy także listownie grun 
townie i prędko lekarz specyalny dr. med 
Cronfeld, w Be-rlinis, Carlstrasse 22.

(3508)

Blisko Gimnazyum jest miejsce dla
Ł^clałopczylió w-w
opieka i dozór macierzyński.

Wielkie Garbary No. 3. _ 
Parter, na lewo. (450i I

maoBesea

Rudzice życzący swych synów oddać 
do szkół gimn. w Poznaniu u familii bez­
dzietnej na stoi i stancyą pod dozór i 

i upiekę rodzicielską w blisk. gimn. będą 
łaskawi zgłosić się na Rybaki2,napa. lewo

I ieszkam teraz
Śm . illarcisi

Á, Andruszewski.
(4504) Tapicer.

Popis na jednorocznych.
Nowy kurs rozpocz. się 7 paźdz. Na żąd. przyj­
muję zupełnie na pensyą. Tl-n TTipilo 
Poznań,św,Marcin25/26.11 -Dl» J-lICilO,

(4085)

Nauczyciela, ", kandydata filo­
logii poszukuję zaraz do dwóch chłop­
czyków' na wieś, aby ich przygotować

Stół i stancyą
dla chłopców

zapewniając ścisły dozór i po­
moc w naukach, wskaże

Eksp. Dzien. Pozn.

Pałki gęsie,
pieczonego, zwijanego i marynowanego

wesiorza
polecają. (4613)

UiTichi Anderseli



4

_W skutek uchwały Walnego Zebrania Sianku Włościań­
skiego z dnia 7 b. m., zdającćj na mnie przyprowadzenie do sku­
tku , organizacji rzeczonego Banku, donoszę uiniejszem, iż ISaiak 
Rolniczo-Przemysłowy, Rwilccki, Poto­
cki i Sp. załatwiać będzie w porozumieniu ze mną. wszelkie 
czynności z celem powyższym w związku będące, a zatem i prze­
prowadzać odnośne korespondencye. (4608)

Poznań, 8 października 1872 r.
r

DZIAŁ YNSKI.

• Subskrypcyą
na

nowe 5°|o Listy zastawne
Pruskiego

€entraliiegoTow.kred.zieniskiego 
w Berlinie,

przyjmują w dniach|Og£ i 1|S£ h.
bez doliczenia kosztów i prowizyi

(4583)

Biliński Chłapowski
Plater i Spółka.

| Sz w aj carskie ti ulowe j 
firanki i tiulowe 
rolosy, firanki z 
mułu, gazy, firan­
ki siatkowane i ui-

ciane (4615) 
poleca po najtańszych cenach

MaxHeymaiini
•9. Nowa ulica £>•

146sta Pruska loterya 5
Ciągnienie IV. kl. od 19 paź. do 5 list. 

'/i '/, ’/« losy oryginalne
tai. 70. 33. 16 tal.

dalej losy udziałowe
__ ha */,8 ’|3,

4.

należytości lub za zaliczką pocztową

J,'Juliu8burger,yïroc\wH

(4467)

1 tal. 
za przesyłką

Ł
kantor loteryjny.

Ko&ski Rynek Nr. 9. I. piętro.

,Na nadchodzący rok szkolny (lia uczni szliół, 
przysposobiłem znaczny zapas kajetów w różnych 
gatunkach, piór stalowych, obsadzek, ołówków, 
farb, rąjscajgów i innych materyałów piśm. 

«S. RiatKuwslii, introligator. Poznań,ul. Wodna ó.

(4604)

Friedrich llilłiclm
Pruskie akcyjne Towarzystwo za­

bezpieczenia życia i gwarancyi
w Berlinie

Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, że po rozłączeniu się przyjaznem 
z naszym zatrudnionym dotąd głównym agentem panem Jakubem Goldschinidtem w To­
runiu główną Agenturę naszego Towarzystwa w obwodzie rejencyi Poznańskiej, 
na powiaty: Mogilnicki, Szubiński, Wągrowiecki, Inowrocławski i Gnieźnieński, w obwo­
dzie rejencyjnym Bydgoskim i na miasto Toruń poruczyliśmy od Igo pażpziernika r. b. 
panu Albrechtowi Guttmannowi, kupcowi w Poznaniu.

Berlin dnia 1 października 1872.

Dyrekcya
Dr. Laii&lteliirlcli.

Odnośnie do powyższego ogłoszeuia poleca się niż j podpisany do przyjmowania 
wniosków o zabezpieczenie, i chętnie na życzenie udziela bliższych szczegółów.

Prospekta i formularze do wniosków gratis. Biuro jeneralnej ąjentury znajduje się 
przy ulicy Fryderykowskiej 32a, od 15 b. m. przy ulicy zamkowej No. 2.

Poznań dnia 1 października 1872^ (4512)

Albrecht Guttmann.
TAPIOKA

Król. Pruska loterya 
państwowa,

główne ciągnienie 19 października do 
4 listopada. Do tejże losy ll, 80 tal.,

4.'l2 tal., '/32 2’i, tal., ’U, 1 tal. 5 sgr. 
poleca i rozsyła kantor loteryj­
ny Max Mareus, Berlin, Frie- 
drichstrasse 207. Pod uświęconem ha­
słem :„Hoch die Treffer, Tod den 
Nieten! Bei Max Marcus in 
Berlin“ zapraszani uniżenie do udziału | 
w tej najświetniejszej z wszystkich lote- 
ryi państwowych i proszę o łaskawe 
prędkie nadesłanie do mnie wszelkich 
obstalunków. 14443)

Bez medycyny.

Cierpiący na

piersi i płuca
znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le­
karzy za nie do uleczenia uzna­
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (4391)
bez medycyny.
Po szczegółowem opisai u cho­

roby bliższe informacye li ownie 
przez
Dyr.J.H.Fickert, Berlin.

Wall-Strasse Nr. 23.

Bez medycyny.

bd
CD

B
CD 

, P-

O
B

Dwa piękne
majątki ziemskie

w Xięstwie po 2500 i 2000 mórg magd. są do sprzedania. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się można w banku

Potworowski, Małecki, 
Piewkiewicz i Spółka

ÍLVZAI?. (4621)

Sprzedaż tryków
z owczarni zarodowej

w Nietażkowie
pod Starem Bojanowem

rozpoczęła się. (4482)

(F

W giMniedzSałek <1. «I |»aź<tzier-1 
nika r. Ib. o godzinie 12 w południe odbędzie się w 

Inowrocławiu, w podwórzu hotelowem p. Rehefeld a

pana Grroult junior w Paryżu,
Ulica St. Apolline Nr. 12.

Tapioka Brazylijska czysta 1 naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 
posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone nddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swój uczonej rozprawie 
,, o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych'1 tak określa własności Ta­
piok, czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natnalna w niczem nie psuje bynajmniej smakn 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka z ś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Pozneniu w ¡magazynie p. T. Luzińskiego, w Krakowie w 
magazynie pana Trauczyń skiego, — we Lwowie w rnagażynie pana Mi­
ko laseh. (4489(

nowa klyzopompa udoskonalona o ciągłym wytrysku.
Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny.

____ nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w inałetn
pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. Cena dostępna. W Paryżu u wynalazcy p. 
Naudinat, rue de Jouy 7., w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (263)

HYDROCLYSE

Puhlmanna patentowana
machina, do czyszczenia zboża,

doświadczona przez największe znakomistości zawodu mły­
narskiego i uznana z powodu swej działalności, taniości i:iego
wytrwałości za wyborną, premiowana na lipskiej wystawie 
młynarskiej 1869, CZySei W jednej godzinie 
przy użyciu s-ły tylko 2—4 koni 20 <lo 50 cen­
tnarów Żyta lub pszenicy doskonale, nawet

śniecista
pszenica staje się zupełnie czystą i bez przykrej woni i od­
dziela czosnek polny i inne nasienia.

Cena stosownie do konstrukcyi i działalności 130-275 
tal. franco z Berlina.

Bliższych wiadomości udziela jak najchętniej właściciel 
patentu i fabrykant

R. Puhlmann w Berlinie.
Lankwitzstr. 14. (4314)

IllynparowywPIeszewie
poleca . (4500)

gatunki mąki
w wyborowym towarze, jako tćż

S^TosiBę i otręky
po cenach umiarkowanych, zarazem zwraca się uwagę Szanownej Pu­
bliczności jako wymienia się zboże na mąkę.

Zarząd młyna parowego.
Wl. RCUtliOWSliB, dyrektor.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 9 października 1872.

.... fi dwiiletn. stadników
rasy Wschodnio-Fryzyjskićj 

wystawionych na sprzedaż przez Towarzystwo rolnicze 
powiatu SnowroeSawsliiego. (4614)

Dla gorzelni polecam

małe węgle
prosto z Król, albo też z innych Cent. 
po najtańszych cenach

L. Sułkowski

Magazynowa Ulica 14.
Dom. Mars salki powiat Óstrze-

szowski ma na sprzedaż (4352)
t<XS mórg wysokie­
go sosnowego horo. 
Termin licytacyjny odbędzie się 15g. 
października rano o lOtej godzi- 
dzinie w Marszalkach. Warunki ku­
pna przejrzć można od lg. paździer­
nika w Marszałkach.

N.
pole

Sprzedaż trykfn
z zarodowej owczarni u 
gretti w ^rocayiii
pod Pobiedziskami rozpocznie 
z dniem 10 października. (4ś|

Windell.

Dwuletnie
wysadki olszowe
ma na sprzedaż leśniczy (4612)

Lipiński w Lipowce
pod Dolskiem.

Dominium Września potr 
buje zaraz zdatnego, bezżennego, 
siadającego dobre świadectwa,
pisarza prowentoweg
Przedstawienie się osobiste, jest I 
nieczne. (4617)

Skład drzewa i węgli

li

I

lp<

Pierwszy urzędul™ 
gospodarczy znajdzie 
zwłocznie miejsce w RirtiriU2 
wie p. Wągrowiec. — Tyl 
przedstawienia osobiste został 
uwzględnione. (4610 P

pana Sułkowskiego
znajduje się nie w narożniku placu 
Sapieżyńskiego lecz przy „ul. Ma­
gazynowej 14 przy placu 
Sapieżyńskim.“

Urzędnik gospodarczy
naty bez familii, w sile wieku, z mi 
pensyą wynadgrodzenia gotów przyj 
obowiązki każdćj chwili. Bliższj 
szczegółów udzieli ME. Wesoloi l, 
ski Wodna Ul. No 25. Pozna 

(4609)
W sobotę dnia 9 listopada 1872, wieczorem o 7 godi

na sali bazarowój
KOM€ERT

Augusta Wilhelmj. Ce
Biorący udział:

Olena Palkinan z Stockholm«.
IŁaról Bleymann z Amsterdam«.

Program: 1. Wanderer-Fantasie (Schubert). 2. Aria pazia z Ilugenotów (Meyerbes 
3. Koncert (Paganini). 4. a) Arabeska (Schumann) b) Barkarola (Rubinstein), c) Se' 
rzo b moll (Chopin). 5. a) Romanze (Wilhelmj). b) Elegia (Ernst). 6. a) Szwedi 
piosnka (Wrange!), b. Der arme Peter (Schumann). 7. a) Transcription d’un Noctffi

des-dur op. 27 Chopina (Wilhelmj). b) Air (Bach). 8. Rapsodia Nr. 2 Liszt. 
Towarzyszy pan H. Berg.

Skrzydło do koncertu C. Bechsteina z Berlina jest ze składu fortepianów p. Falk* 
( eny miejsc: Fotele numerowane po flr3 tal. i miejsca nienumerowancT

«O sgęi*. są. od dnia dzisiejszego do nabycia tylko w handlu muzykaliów (4616}
E«I. Rote Â9 €». Rock

i wieczorem przy kasie. ' Danym będzie tylko ten jeden koncert.

ta

Akcye zakładowe kolei żelaznych,
Akwizgran.-niastrych. 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań. 
Berl.-poczdam.-magdb.! 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk.

dita z pierwsz. pań.
Kol. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań.
M irchijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań.
D lnoszląz.-march.
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Wsehodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz.

N idreńska 
dito z pierwsz. 

dito lit. B.
S arogardzko-poznańs. 
Bfzesko-kijowska 
B zesko-grajewska 
Gilicyjska Ludwika 
A istr.-franc. kolćj pań.
A istr. półn. zachodnia 

dito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn.,

W ę ,'iersko-galicyjska 
Warszawsko-bydgosk.
W arszawsko-wiedeńsk.
ELbiety kolćj zachód.
W rocławsko-warszaws.

45| pł. 
1074 pl.

159) pl. 
1861 pł. 
110) pl. 
67) pł.
— P»- 
130 pł.
— pł. 
58) pl.
— pl. 
944 Pł- 
217) pl. 
194 pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I ends.¡4'/, 
dito II émis.)5
dito III émis. 

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń, - mind. I

91 pł. 
99 pł. 
98 pł. 
102 pl.

Górnoszl. starog.-pozn.
dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

— pł. '
981 pł. 
98J pł. 
loci pł. 
1005 pł. , 
10l| żąd.

Warszaw.-wied. ÍIIem.¡5
dito małe 5

961 pl.
96| pł.

Niemieckie papiery.

pań.

pań.

4ł

46J pł.

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Marchijsko-

II
II

III
III
IV 
V

erms.
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne obligacye pierwotne.

17U-H Pł- 
— pł- 
94 pł.
99| pł.
76Í pł.
40| pl. 
1061-5-7 pł.

Marchijsko-poznanska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.

4
4
5 
4ł 
5/ 
4
4 
4ł
5 
4
4
It

5

90 pł. 
90 pł. 
98| Pł- 
— Pł- 
103 pł. 
90 pł. 
90 pl. 
100 pł.

‘ d.

129f-130 
825 pł. 
124|-|-5| pł. 
— Pł- 
— Pł- 

89 pł.
— Pł-
- Pł-

dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

Górnośl. brzegs.-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III emisya 
dito IV emisya
dito IV emisya

li

źąd. 
99 pł.
99 pł.
101 ) pł. 
— Pł-

pł.
pł.
Pł-

82| pł.
99 pł. 
99 źąd. 
991 żąd. 
97f pł. 
— pł. 
99| żąd. 
99| żąd, 
102) pł.

Gharkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Southwestern 

dito małe
Charkow-kremencz. 
Gal. kolćj Karola Ludw. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska 

dito mała
Lwowsko-czemiejowg. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolćj 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-koziowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mał. 
Warszawa.-wied. II em. 

dito małe

941 nł.

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. z r.1859 
Obligi długu państwa 
Preia. poż. pańs. z 1855 
I/isfy zas. wsch. prus.

dito 
dito
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito
dito
dito

II sery a 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

5

5
31
31
3|
4
A
5
35
4
4
4

4 , 
4 
3) 
4
4 i
5 
4 
4 
4 
4 
4

11)0) pł. 
101 pl.
— Pł- 
89 pł. 
124) pl. 
85 pł.
92 pł. 
99) pł. 
100 pł./ 
82) pk 
91 pł. 
I005 pł. 
911 pł.
— Pł-
— Pł-
— Pł- 
81| pł. 
90) pł. 
99| pł. 
103) pł. 
99| pł. 
96 pł. 
94*

95

Pł-
Pł-
żąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb.

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z I860

îf 5 u. 64| 
59) u. 59) 
90 pł.
94) u. 94)

Austr. losy z 1858 
dito losy z 1864

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols, listy zast. III em. 

ditrt no .ve 
isty llîi viUaeyjn. 

2) cz. 1182 
1835

Pols, listy 1
Ameryk, pi 

dito 
dito/

Ros. list. zast. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta franeuzka 
Włoska renta 
Pożycz, tureekaz r.1865 

dito z r. 1869

iht;

117) żąd.
91) pł.
77 pł. m.
76) 
76 i

pł-
pł.

64 źąd. 
96) pł. 3

75)

98) u. 98)
95) pł.
93 pł.
97) pł. m. 97) 
— pl. m. 97 
82)
65Î

u. 8I5 
u. 65) 

5l'u. 50) 
6I5 ult. m.

Akcye bankowe I banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

roduktów
Vrocław. bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii

— pł. 
179 pł. 
132) pł. 
97) żąd. 
119) pi.

62

Stowarzysz, dyskont. 1 I
Hamburgs, bank handl. 3 i
Gotajski bank kredyt. 4
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Królewiecki bank stów. 3

) Kwileckiego i Sp. bank 5
Magdeb. stów, bankowe 4
Magdeb. stów, mekler. 4
Magdeb. bank pryw. 4
Meinigski bank kredyt. 5
Austryack.zakład.kred. 5
Austr.-niemiecki bank 4
Wsehodnio-niem. bank 5
Ostdeutsche Produk. B. 4
Pomors. bank. ryo. 4
Poznans, bank prowinc. 4
Pruski bank akcyjny 5
Pruski bank akc. centr. 5
Prowinc. stów, dyskont. 4
Szląskie stowarz. bank. 4
Ake.szląsk. kred.b.n gr.
Szczecin, bank stowarz.

1315
¡1285 pł. . .

żąd. [
109 pl.

5 pł- ' M ■

95) pł.

- . apł.
134 pł. " 
107) pł. , A 
158) u. ID}/ 
201)-)-2|-¿ Pl 
124) pł.
109 pl. i 
90 pl.

¿U

116 pł. 
114 pł. 
240) pł. 

) pl.131 
173" pł. 
170)pl.

102 pł.
Moneta w zlocie, srebrze I papieraA

108) pł. 
138) pł. 
133) pł. 
99) pł. 
117) pl. 
202 pł. 
1161 pł. 
14 pfe x 
105 pł. 

-tri) pł.

Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
loto w sztab.funt oeln. 
rebra funt celny

Zagranicz. noty bask. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie sioty bank.

113) pł. 
9- 7) : 'Pł-.
5. 10| pł- 
5. 16) żąd- 
1. ll| pł- 
464) pi.
29. 20 żąd- 
99| pł.
91) pl.
82) pł- 
79A pł- «



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 233.
Niedziela dnia 13 Października 1872.

.Zbliża się zima, przykra dla wszyst-

Walne zebranie
Towarz. Rolniczego

powiatu Wągrowieckiego 
(4666) odbędzie się

W WĄGROWCU
d. 24 października r. b.

o godz. 12 w południe 
w hotelu p Zapałowskiego.

Dyrekcya.

kich. srogadla ubo"gic'h nie mających 
czem osłonić aię od zimna. Przy obe­
cnym niedostatku wygodnych i dobrze 

□ H opatrzonych mieszkań, więcej niż zwy- 
H kle będą oni ztąd mieli do cierpienia, 
ą Upraszamy przeto serca miłosierne w 

3 imię V. JEZUSA., który dla nas 
j stał się ubogim, o pomoc dla tych bra­

ci Jego i braci naszych. Ofiary wszel- 
kie na ten cel przeznaczone, bądź to w 
przyodziewku, starzyźnie, bądź też w 
drzewie, węglach lub datkach pienię­
żnych, prosimy składać na ręce 

P. Tytusa Daszkiewicza 
przy ulicy Ślósarskiej Nr. 5. Do­
broczyńcom wszystkim już naprzód ser­
deczne przesyłamy BOG ZAPŁAĆ! 

Bada miejscowa Towarzystwa 
Sw. Wincentego a Paulo.

X, W. Maryaóski.
_, (4598) Prezes.

Księgarnia
N. Kamieńskiego i Sp.
poleca (4684)

Wszelkie
książki szkolne

po najprzystępniejszej cenie.
K W tycli dniach wyjdzie nakładem

' M. LEITGEBRA I SP.
Ei

dla

Coż u Ojabła
Mazur na fortepian

przez

Władysła wa Ponieckiego
Cena S1!» sg-r.

Do nabycia w księgarni (4556)

M. Łeitgebra i Spółki. 
Aukcya.

W środę dnia 16 października przed 
południem od godziny 9 przy ul. Ma­
gazynowej No 1 sprzedawać będę w 
ciągu dalszym przez publiczną licyta­
cją nie wykupione fanty, przed­
mioty z odzieży, około 100 par 
botów, sprzęty poniowe i gospodar­
cze. O godzinie 12 2 fortepiany w 
dobrym jeszcze stanie i 1 maszyna 
do szycia (4680)

Rycłilewski,
Król, komisarz aukcyjny.

E. W. CZAPIŃSKIRodzice życzący swych synów oddać 
do szkół gimn. w Poznaniu u familii bez-

i dzietnej na stół i stancyą pod dozór ■ „ nn t-i -n i T* •
' opiekę rodzicielską w hl sk. gimn. hę !ą|[- sioPlirilia l4 II. RICHTERA W ROZIltilliU 

łaskawi zgłosić się na Rybaki 2. napa, lewi’. -o • z.ojtci
I otrzymała na skład główny: ' (4ó4o)

"(4603)

WfetfótisJklb foftty 
i bóciki B*«ryzkB€‘,
SZBBBBrówk a W największym 
wyborze i niskich cenach, poleca

Cs F. Schuppig*

Alt* ii i* cninu giuuui . ' •*

DZIENNIK MÓD,
Pismo dla Polek.

Wychodzić będzie 2 razy na miesiąc w Krakowi e, począwszy od 1 października r. 
Każdy rocznik obejmie przeszło tysiąc drzeworytów w tekście i około 200 torm kroji 

Cena prenumeraty wynosi za egzemplarz:
z. rycinami mód liolorowaneml kwartalnie ....

b.
krojów.

i początkowego użytku 
młodzieży szkolnej

przez (4626)
prof. Ajjlerzykowskiego.

Siarę kltolle,
stare kroniki i w ogóle stare 
dzieła kupuje po najwyższych cenach

J. Lissner.
Plac Wilhelmowski No 5.

(4498) Poznań.

Aukcya.
W poniedziałek dnia 14

b. m. przed południem o godzinie 9 
począwszy sprzedawać będę drogą li­
cytacyjną w lokalu aukcyjnym przy 
ulicy Magazynowćj pod No 1. rozmaite
meble, zapadłe fanty, okry­
cia damskie, pościel, maszy­
ny do prania i wyżdżemania 
oraz i dobrze zachowane nie­
dźwiedzie. (4593)

Manheimer,
Król, komisarz aukcyjny

Bióro moje znajduje się 
obecnie przy (4493)

Młyńskiej ul. 3a.

Janecki
Radzca sprawiedliwości'

Y v"- ' Aź1 WdTW-T WTj •
Nauczyciela,
logii poszukuję zaraz do dwóch chłop­
czyków' na wieś, aby ich przygotować 
do średnich klas gimnazyaluych. Kto? 
powie Dziennik Poznański No 4611.

(4611)

(4659)

(4627)

....................2 tal.
. . . . 1 tal. 10 sgr.

Prospekla Nru na próbę na żądanie bezpłatnie franco.
Pieniądze prenumeraeyjne z prowiilcyi najtaniej 

za przekazem pocztowym nadsełać._______ _________

Futra
Jedno lisie drugie niedźwie-

Przyjmuję teraz chorych
od 7mćj do 9tćj przed południem

od 2gićj do 4tćj po południu ____________ _____ „ _
PofliAHiHiJpl/i gdzie zupełnie w dobrym stanie są 

Ul. UCfSIUlU W SKI Bdo nabycia za cenę nader umiarkowa-
Wielkie Garbary 40 gwana . (4350)
naprzeciwko J. N. Łeitgebra. g M f**Q|S|*OWICZ 

Jezuicka ul. 4.

Popis na jednorocznych.
Nowy kurs rozpocz. się 7 paźdz. Na żąd. przyj­
muję zupełnie na pensyą. T)-n Th CU ł O 
Poznań,św, Marcin25/2611 -Ul. J-ilCHC.

•_____________________ (4085)_______ __
Budując w roku zeszłym w dobrach

...ych Mieszkowie nową gorzelnią, za­
mówiłem aparaty miedziane we fabryce 
p. J. Krysiewicza w Poznaniu. A- 
parat ustawiony jest aparatem ciągłym 
(continuirlich. — Próba odbyta przez 
pierwszą kompanją wypadła jak najlepiój, 
odpalało się bowiem 12,000 kwart za­
cieru najdłużej przez godzin 8; okowi­
ta była moeną w przecięciu 89 — 90u0 
Trallessa i "odznaczała się ; nadzwy­
czajną czystością.

Podając to zeznanie do pulioznej wiado­
mości mogę chcącym mieć dokładne apara­
ty polecić wyżej wymieniony zakład Kotlar­
ski z wszelką sumiennością. (4528)

Szypłowo, dnia 30 Września 1872.

AVI. Taczanowski.
Precz ze siwizną 
i szpakowatością.

Przezemnie wynaleziony i z wielkim skut­
kiem używany „regenerator włosów,“ 
zamienia, nie farbując, każde siwe i szpako­
wate włosy i zarostna kolor pierwotny i na­
turalny włosów, dalej wzmacnia i zasila wło­
sy i nadaje im połysk młodzieńczy, co spra- 
wdzaia tysiączne dowody i świadectwa leka-

przysposobiłem znaczny zapas kajetów w różnych 
gatunkach, piór stalowych, obsadzek, ołówków, 

-m», farb, rajscajgów i innych materyałów piśm.
.1. Billlko WSki, introligator. Poznań, ul. Wodna 5.

W skutek licznych zapytań donoszę, ,ż 
nietylko u mnie ale i we wszystkie!» 
księgarniach każdego czasu dostać 
można wydane nakładem moim książki:

U. Książka do początkowego 
czytania dla szkół tak pol­
skich jako też i niemieckich.

Wydanie szóste.
Cena opr. egz. 5 sgr., w większej ilości 41/, sgr.
2. Deutsches Lesebuch für 

polnische und gemischte
Elementarschulen.

Wydanie dziesiąte.
Cena opr. egz. 4 sgr., w większej ilości 3’/, sgr.

Sprzedażą tablic ściennych oraz 
wskazówek i wokabnlarzy do po­
wyższych książek należących trudni się sam 
wydawca. (4667)

34 a* i te* BU.
nauczyciel prakt. przy król. kat. sem. naucz, 

w Poznaniu.

Osiedliłem się

Ä W KOŹMINIE Ä
W Or. Urbański w

lekarz praktyczny, chi 
rurg i akuszer.

3
(4637)

Przeprowadziwszy się po wielolet 
nićj praktyce ze Śremu do Pozna­
nia polecam się Szanownćj Publiez 
ności miejscowej i zamiejscowćj do wy 
konywania wszelkich (4656)

budowli,
a mianowicie na własny rachunek. 
Mieszkam w Jerzycach No 26 i 
w Hotelu Prancuzkim.

Perzynski,
Architekt i Mistrz Ciesielski.

i Pamz Cieinierskieiiiu
(Rybaki Nr. 2.)

I za przysposobienie syna mego 9-cio- 
letniego do tutejszej seksty gimnazyal- 

I nej oraz za pieczołowitość ojcowską,
I którą mu okazywał, będąc u niego na 
i stancyi serdeczne składam podzięko- 
| wanie, polecając go rodzicom, którzy- 

by chcieli synów swych pod opiekę 
| jego oddać. (4633)

•J. Rościszew ski.

Z powodu zaszłej przeszkody rozpoczynam 
dopiero naukę tańca Ifi ¡»aztlz. b. ni. 
na sali w hotelu Saskim o godzinie 6tej 
Wieczorem. (4661)

Rochacki.
Rozpocząłem kurs tańca.

i Zgłoszenia przyjmuję w mojem pomie­
szkaniu róg starego Rynku i Wodnćj 
ulicy I piętro (4654)

Kornel Szczepański
baletnik.

. Dobrze jeszcze zachowany fortepian
lest dla przesiedlenia nachmiast tanio (do 

‘ sPrzedania. Bliższe szczegóły przez panów
Schneider et Haertel

: Wodna' ulica No. 28. (fi9k)

, ftLófianiki zdrowia,
|I4aiiigsole,pantaloiiy 

B&OSZUle na polowanie i w 
podróż, Pończochy, 
szkarpetki, przesia­
dki w jedwabiu, wełnie, vi­
gogne, ilasieSa. Iniclian. 

Najtańsze ceny.
Hassę, Wachę i Sp.

Poznań. Nowa ulica Nr. 2.
(4655)_____________

Mój skład towarów wraz z warsztatem 
znajduje się teraz w moim nowo wybudo­
wanym domu, (4662)

rynek \o. 10
naprzeciw dotąd zajmowanego lokalu. Wła­
sna fabryka jako też znacznie ¡zmniejszone 
nakłady handlowe stawiają mnie obecnie 
więcej jak kiedykolwiek w możności usta­
nowienia przy dobrym towarze tanich cen! 
i proszę o zachowanie pokładanego przez' 
tyle lat we mnie zaufania.

Julius Laiz,
siodlarz,

rymękJBff. 55.

Pomorski hipotecz. bank akcyjny¿a 0BOK2 RM ■WjSfiBOBŁl Ł26aKS SSi’ -w H ra —— n
udziela niewypowiedzianych pożyczek z amortyzacyą na wiejskie i miejskie 
nieruchomości. Na dobra po listach zastawnych aż do j najnowszej 
taxy landszaftowćj. Bliższych szczegółów udziela (3808)

Józef Radziejewsłri.
Wrocławska ulica Nr. IS.

czność ; cena zniżona na 1 tal. 15 
sgr. Składy zostaną urządzone. (4049)

Ludwik Gehlen,
Fryzyer i konserwator włosów.

Poznań, ul. Berlińska 11._______

Arak Mandarin
Cm O a (4679)

„ Malaria 
i Mnan æ «iainajki

poleca Cukiernia
P. Urbańskiego

ulica Wrocławska No. 14.

Hi

J. Rleszezyńskiego
handel wina i fabryka papierosów

przeniósł się

na Rynek pod Nr. 81 na I— piętro
o czem zawiadamiając Szanowną publiczność, 
poleca się Jej łaskawym względom. (4402)

WO Ctr.
Prima

amer. Smalcu,
z akcyzą i bez takowej, poleca po ce­
nach tanich. (4534)

J. Mondre.
Poznań. Chwaliszewo No. 93.

Tłuste kielskie sielawki
i hainburgskie bydlinki
odebrał (4681)

Ul (4402)

Przeniesienie łiandiu
Mój skład towarów szczotkarskich przenio­
słem od dnia dzisiejszego z ul. wrocł. 60 na
ulicę Fryderykowską

na przeciw więzienia 
donowej kamienicy pana Kratochwilla i po­
lecam takowy Szanownej Publiczrości jako 
doborowo zaopatrzony (4675)

Herm. Braun jon
fabrykant wyrobów szczotkarskich

Szanownćj Publiczności miasta Ino­
wrocławia i okolicy donoszę uni­
żenie, że w mieście tutejszćm w ul. 
Sgo Mikołaja obok wikary atu osie­
dliłem się jako (4657)
Jf~ rękawiranik

i polecam wszelkie wyroby należące do 
tej gałęzi jako tćż inne przedmioty 
galanteryjne po najumiarkowańszych 
cenach obiecując rzetelną i skorą usługę

Osiński i Sp.
Pomieszkanie moje przeniosłam na
ulicę św. Marciu 14

w podwórzu na II piętrze, gdzie i nadal przyj­
muję lirawiecczyzwe ł panny w 
naukę. „ (4662)
Seweryna Niekring. 

~UoiiiesieBite
Szanott aiyn» odbiorcom do wiadomości 

iż pomieszkanie moje znajduje się od Igo 
Pażdz. przy Ul. Źaml4ó»»ć.j Ń. S.

L, Tundak, (4526) 
Krawiec.

Doniesienie.
Szanownym oobiorcom do wiadomości, 

iż pomieszkanie moje znajduje się od Igo 
Października przy ul. Gołębiej No. 5.

M. Fijałkowski
krawiec. (4685)

S*. P.
Donosimy niuiejszem uniżenie, ześmy w Poznaniu przy placu Wilhelmo- 

wskim No. 1 pod firmą;

Joseph Uhles et Comp.
filia S*oz«aii

otworzyli skład wszelkich naszych frbrykatów i prosimy przy nadarzonej potrzebie 
mieć nas łaskawie w pamięci.

Frankfurt nJO. dnia Igo. października 1872: (4525)

Joseph Uhles et Comp.
Fabryka towarów z gumy i gutaperki i utensyliów fabrycznych.

Zachęta do spróbowania szczęścia.
Wielkie główne i końcowe ciągnienie ^81

zagwarantowanej od państwa 262 losowania wygranych pieniędzy rozpoczyna się 30 październlkA Ml« a kończy się 
AS listopada w którym to krótkim przeciągu czasu podług prospektu piętnaście tysięcy sześć set wygranych, 1

i 432C' * ' .......................3200 bezpłatnych losów w ogólnej sumie

jeden milion 344,000 talarów
rozstrzygniętemi zostaną i to szczegółowo i premia po 00,000 talarów, i główna wygrana
------ ----- tal., 1 po !«.»<»» tal., 1 po 12.000 tal., « po 8000 tal., « po (5000 tal..

’ ........... -- ----- -- ----------- ’ -- l«OO

premia

po 10,000 tal., 1 po
«4 OÓO tal., 1 po 10.000 taŁ 1 po 12.000 tal., S po 8000 tal.. S po OOWO tal., 3 po 1800 tal., O po 
41000 tal., 8 po 3800 tal., 1O po «4100 tal., «5 po 8000 tal., 50 po 1800 tal., IOO po 800 tal., 
800 wygranych po 400 tal., 850 po 800 tal., 340 po 80 tal., 14000 po <4 tal. i 43,800 losow bezpłatnych. 
Z wyciągnięciem w końcu z 210 głównych wygranych jest połączona powyższa premia 60,000 tal. tak że najwyższy los w 
najszczęśliwszym przypadku . .

Sto tysięcy talarów
może wynosić, najmniéi jednakże 00,800 tai. musi wynosić. Właściciele wzmiankowanych losów które przy tern cią- 
gnieniu pozostają, otrzymują do najbliższego piei’ivszego ciągnienia los bezpłatny, albo ewent. jego wartość, poczem za- 
den próżno nie wyjdzie. Aby każdemu udział umożebnić, wydają się także 5, f i 9 losow 01jginalnych, mających tę samą 
wartość jak '/, (zupełnej losy i również mają Iier!» państwa, a rozsyłam 1 do najodleglejszych okolic nawet poje­
dyncze ósemki losów oryginalnych po 5 tal.

ćwiartki „ ., po 10 tal.
połówki „ „ po 20 tal.
całe losy oryginalne po 40 tal.

za poprzednią wpłata albo zaliczką. . (465Q)
W przeciwstawieniu do tych wyżej przytoczonych nadzwyczajnych szans wygranych zdaje się być cena wydanych 

przez państwo losow drobnostkową, dla tego nie powinien nikt pomijać tak dobrej sposobności do ewentualnego 
ustalenia szczęścia.

Wygrane nadsyłać się będą za doręczeniem wyciągniętych losow natychmiast interesentom w monecie dowolnej, jaleo 
też zawiadamiać się będzie tychże bez zawezwania o wszystkićm. ....

Ponawiam już częściej wyrażoną prośbę, aby losy natychmiast pierwszą pocztą zamawiać 1 me do ostatniego 
czekać terminu, gdyż zwykle krótko przed ciągnieniem zamówienia tak hurtownie się zbiegają, że zapas losów nie wystarcza 
i wielu pozostać musi niezadowolonych.

h a
I2SAAÄ WEÏWMERq
,ndel efektów państwo wyć

w Hamburgu n. Elbą.

A. Cichowicz.
_______ ;_____________r—

gHÎT* Dzisiaj odbiorę wprostDzisiaj odbiorę wprost
z Paryża:
Algier, kalafiory, 
fromage tle Brie, 
Botjiiefort, Mosałd’ 
or, — CaTOenkert, 
Aeii fscliatel. Równocześ­
nie poieiecam ^trłoskie ka- 
sztany i rzepkę tel- 
korfską. (4682.)

A. Cichowicz.
Świeży wielkoziarnisty 

astrachański kawiar, tłu­
stego wędzonego łososia, 
kielskie sielanki, ham- 
burgskie tłuste bydlinki, 
wielkie rygenwałdzkie gęsie 
pałki, węgorza w ru- 
ladzie, elblągskie BBBŚnogi 
i prawdziwą rzepkę tel- 

I towską polecają (4683)

W.F.MeyeriSp.
Plac Wilhelmowski 2. _ __ _ 

Codziennie świeże szwajcarskie śmietankowe^-inaslo
jako też rozmaite (4672)^^’sery'^^
poleca hurtownie i cząstkowo

S. Bistłer
ulica Wodna 26.

Kiszoną

kapustę magdebur
poleca

J. N. Leitgeber.
(4662)

g.

poleca swój zawsze w doborowe i świeże towary zaopatrzony

skład korzeni, łakoci i owoeńw nołuilBilowyeli.
- . . _____________Ł« lrir.'h owa-MwCMTrz»!« f». o Tl r»Tl Irin Tl HwaautV««jć»CŁŁtir»Vi iwpĄolrinh

POZNANIU
(4669)

-t.
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Bank niżej podpisany pośredniczy w zaciągnieniu

pożyczek amortyzacyjnych
w bankach hipotecznych, tak na dobra rycerskie, jako też posiadłości 
włościańskie i miejskie, i zajmuje się regulacyą całego inte­
resu. Nadto podejmuje interesa komisowe 
na produktu wszelkiego rodzaju, oraz interesa wefcslar-
@kle i dyskoiitowc.
Potworowski, Małecki, 
Plewkiewicz i Spółka.

(W BAKARZE.) (MM)
Wielki Skład

towarów futrzanych
znajduje się przy (4383)

Wodnej ul. Nr. 27.
Philippsohn Iloltz.

Donosimy niniejszem, uniżenie, żeśmy panom

Schneider i Härtel.
oddali na Poznań I okolicę główną agenturę

„NEPTUNA”
Towarzystwa akcyjnego zabezpieczenia na morzu

w Stokholmie
Jeneralaia agentura

Hi amn ani Werner.
Odnośnie do powyższego ogłoszenia gotowi jesteśmy do 

przyjmowania zabezpieczeń na transporty lądowe, wodne i 
na kolei żelaznej i chętnie udzielamy na życzenie wszelkiej 
wiadomości. Z głębokim szacunkiem

ScSmeitler i Härte!»
Czemuż. cierpieć?

Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzyżu, migrenę, reumatyzm, 
stężałość członków, żganie w boku, kurcz łydkowy leczy gruntownie

ekstrakt kompensacyjny.
Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krótkim czasie ustępują zupełnie 

te cierpienia. Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia uranie tylko samego. (4418) Karol Simon, weterynarz,
wynalzca Fluidu i opartej na nim sztuki leczenia. — Leszno.

Dwa piękne 
mąjątki ziemskie

w Xięstwie po 2500 i 2000 mórg magd. są do sprzedania.
Bliższych szczegółów dowiedzieć się można w banku

Potworowski, Małecki, 
Plewkiewicz i Spółka

BAZAR. (4671)

Ktiïawiziiy koni
<n niechvhnie mói wsławiony . (4417)

W” Fluid restytucyjny.
K Cena 'I, paki (12 flaszek) 6 tal. - % paki 3 talary.

Karol Simon, weterynarz,
wynalazca fluidu i opartej na nim sztuki leczenia — LęSZIlO. 

W Poznaniu u p. Sikorskiego, Ulica Podgórna.

leczy niechybnie mój wsławiony

_ j.-mastrych, 
isko-zgorzelicka 

;o z pierwsz. pań 
-poczdam.-magdb. 
ńsko-szczecińska 
ta kolej zacbodn. 
.-żóraw.-gubeńsk. 
a z pierwsz. pań, 
po praw.brZ. Odry 
a z pierwsz. pań 
lijsko-poznańska 
a z pierwsz. pań 
oszląz.-march. 
oszląs. kol. lit.A.C, 
lito lit.B.
lodniopruska kol. 
udniowa

z pierwsz. pań. 
to lit. B. 
;ardzko-poznańs. 
to-kijowska 
to-grajewska 
jska Ludwika 
,-frano. kolćj pań. 
, półn. zachodnia 

kolćj Rudolfa 
kolćj połudn..

kolei żelaznych.
4 45} pł.
4 107 pl.

. 5 106J pł.
'4 160} pł.
4 186} pł.
5 HO} pł.
4 68 pł.

.5 874 Pł-
'5 130 pł.

5 — Pł-
4 58i pł-

834 pł.
4 93} pl.
31 219 pl.

196 pł.

4 464 pł.
5 69} pł.
4 1714-24-2 pł.
5 — Pł-
4 934 pł.
44 100 pł.
5 764 pł.
5 39} pł.
5 105}-6-54 pł.
5 198-9} pł.
5 130
5 82} Pł-
5 125}-64 pł.
5 — Pł-
4 — Pł-
5
5

88 pł.
1124 pł.

5 73 pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. 1 emis. 
dito II emis.
dito III emis.

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Kolon. - mind. I emis.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Márchijsko-poznaúslta 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870

dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

4%
5
5
5

4
4
5w
5
4
4 /w
|5:
4
4
11

5 
4
34
4
4
3|

4

911 pł. 
99 pł. 
99 pł. 
103 pł.

90 pł. 
«0 pł.

103 pł.
'90 pł.
90 pł.
99J pł.
90 żad. 
894 pł. 
101 i żąd. 
99 pi. ‘ 
99 pł. 
101} pł. 
— pi.
80} pł, 
Oli pł.
91J pł. 
82} pł.
99 pł.
99 żąd.
99 żąd.

Górnośl. brzegs.-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III ernisya 
dito IV ernisya
dito IV ernisya

93 
994 żąd. 
99} żąd, 
102| pł-

Podpisy na certyfikaty

Banku wzajemnych zabezpieczeń na życie
przyjmuje (4632)

Bank Bóiiiezo-Przemysłowy
Kwilecki. Potocki i Spółka.

p. p.
Panom sprzedającym i kupującym wełnę donosimy uniżenie, że

zakład nasz prania wełny
otworzymy dnia 15 b. m.

Przyjmujemy odtąd wełnę niepraną do prania za wynagrodzeniem, również na życze­
nia, udzielając zaliczkę komisową sprzedaż pranej wełny.

O warunkach odnośnych można się dowiedzieć z naszego dzisiejszego cyrkularza, do którego 
się odwołujemy. —

Każda inna bliższa wiadomość na życzenie chętnie się udziela. (4677)
Poznań, dnia 10 października 1872.

i Istdcutsclie Producten-Bank.
146sta Pruska loterya

Ciągnienie IV. kl. od 19 paź. do 5 list. 
'A____ ’/, losy oryginalne

tal. 70. 33. 16 tal.
dalej losy udziałowe

V. 'Aa ’¡3j

(4467)

tal. 8. 4. 2. 1 tal.
sprzedają i rozsyłają się za przesyłką 
należytości lub za zaliczką pocztową

J, Juliusiurger^rocl^N.
kantor loteryjny. Q

Koński Rynek Nr. 9. I. piętro. K

°’Lnsy do kr.pr. loteryi1
do głów, ciągn. rozsyła za gotówkę 

i (podczas ciągn.) oryginalne '/j 85 tal., '|2 
1 40tal., >/, 20 tal., udziałowe ’|4 18 tal., ’|8

9 tal., j164'|2tal., ■|TO2'|t.tal (4390) ;
11.©. Halin w Berlinie., JerusalemerstA B.

------

STARANNE UTRZYMANIE

ZEBOW
GĘBY DZIĄSEŁ i U ST

Elixir,r Proszek, Pasta do ZĘ­
BÓW (opiat) Dethana.

Są to wyborne środki do utrzymania trwa­
łości zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 
i smaku leczą puchliny twarzy, wzma­
cniają mięśnie dziąsło we, utrzymują 
czystość i białość zębów, zapobiegają 
pruchnieniu i uśmierzają najgwałto­
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis 90; w Poznaniu w aptece 
Dra Mankiewicza i T. Luzińskiego; w Kra­
kowie w aptece p. Trauczyńskiego i we M" . , -----Lwowie u pana Mikolasch.

(4651)

(489)

Przez pana apteki

MMII

Przez pana aptekarza ILcgAll przyrządzanego

IS
na

Pffbfli
odparzenia od siodła i uprzęży,

skutecznego i na inne rany używaliśmy już od wielu lat i przyznajemy, że trzeba nngjj 
mocy jego skuteczności uznać go za znakomicie dobry. 

lladxiniińskl, Sarbinowo; Gólcse, Czewujewo; Cichowicz, Rydlewo; 
Chojnacki, Bożejewice; Korytowski, Rogowo i t. d. i t. d.

Odwołując się do powyższego świadectwa, polecam mój kamień leczący; 
,.'A porcyi po 15 sgr., ’/, poreya po 25 sgr. # (4217)

______ E» J» W» Łeą-al w Żninie»
Dnia 17 hm. o godzinie 3-ciej po południu

odbędzie się w

Międzychodzie
pod Śremem

’^-AUKCYA

1OO macior. owiec, z«la- 
tliyrll «1© CSiOWlB, w partyach 
po 20 sztuk i -S WOlÓW roboczych

Nadto dnia tego rozpocznie się (4511)

sprzedaż tryków.
Oromsdorf pod Striegau.

na Szlązku. 
Sprzedaż tryków
urosłych b.iranów nad 200 funt. — Ciężkość strzCiężkość uro; 

Po strzyży się 30 maciorek

z mojej trzody rambonillet suknowełnistej rozpoczyna się 15 października. — 
Ciężkość strzyży 5 cent, pro 100 w łącznie z jagniętami. — Ostatnia cena wełny 75 tal. — 

Baron Tscliailllliei*.

rzepiowe i lniane
pastewną

(4670)

Potworowski, Małecki,PlewkiewicziSp.

jako i

polecają

Rnrs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 11 października 1872.

(Górnoszl. starog.-pozn. 4 88 pl.
dito II ernisya 44 984 pł.
dito III ernisya 4 98¡ pł.

Wsch.-prus. kol.połudn 5 1004 pl.
dito litera B. 5 1004 pł.

Kol.po praw.brzeg. Odr 5 101# żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5 94} pł.
Central Pacific. 6 85 pł.
Allabama i Cattanooga 8 53} pł.
Chicago-Southwestern 7 89¡ pł.

dito male 5 — pł.
Charkow-kremencz. 5 94 pł.
Gal. kolej Karola Ludw. 5 944 pł.

dito II emisya 0 904 pł.
dito III emisya b 88Í żąd.

Jelecko-orelska 5 94} pł.
Jelecko-woronezka 5 90J pl.
Kozlowsk.- woronez.ka 5 96} Pl-
Kursko-Charkowska 5 95 pl.
Kursko-Kijowska 5 95} pł.

dito mala 5 9o|-4 pł.
Lwowsko-czerniejows. 5 71 pł.

dito II emisya 5 82} pł.
dito III emisya 5 73 pl. 72}

Moskiews.-riażańska 5 98 pł.
Moskiews.-smoleńska 5 954 pł.
Austr.-franc. kolej 3 289 pł.
Węgiers. kolej wschód. 5 724 pł.
Riażańsko-kozłowska 5 96 pł.
Szujsko-iwanowska 5 94} pł.

dito mał. 5 — żąd.
Warszaws.-wied. II em. 5 96 pł.

dito małe 5 96 pł.

Warszaw.-wied. Ulem.¡5
dito małe 5

954 pł.
9ñ| pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ. 5 1 100} pł.
Dobrow. poż. państw. W 102 pł.
Pożyczka państ. zr.1859 5 — Pl-
Obligi długu państwa 34 89 pl.
Pr,era. poż. pańs. z 1855 34 124} pl.
Listy zas; wsch. prus. 34 84} pł.

dito 4 924 pł.
dito 99} pł.
dito 5 100 pl. /

Pomorskie listy zastaw. 34 83 pl.
dito 4 92} pl.
dito 44 100} pl.

Poznańskie (nowe) 4 914 pł.
Szląskie 8| - Pt

dito lit. A. 4 934 pł.
dito nowe 4 — pl-

Zachodnio-pruskic 81} pi.
dito 4 904 pł.
dito 44 99} pł.
dito II serya 5 103} pł.
dito dito 4 994 pi.

Listy rent, pomorskie 4 95} pł.
dito poznańskie 4 94} pł.
dito pruskie 4 94} pł.
dito szląskie 4 954 żąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

4ł 64| u. 64J 
4¡ 59J u. 59j 

90 pł.
94| u. 94|

|Anstr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III ein.

dito IM) vć 
Pols. list) lik Jidacyjn. 
Ameryk, poż) cz. 1482 

dito 1885
dito i 

;Ros. list. zast. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito z r. 1869

Król. Pruska loterya 
państwowa,

główne ciągnienie 19 października do 
4 listopada. Do tejże losy ‘I, 80 tal. 
’A 38 tal,, 'A 18 tal, % 9 tal.,
4'lj tal., '/3, 2’l, tal., ’|„ 1 tal. 5 sgr. 
poleca i rozsyła kantor loteryj­
ny TIav Hitrrus, Kcriin, Frie- 
drichstrasse 207. Pod uświęconem ha­
słem : „Hoch die Treffer, Tod den 
NieĘen! Beż Max Marcus in 
Berlin“ zapraszam uniżenie do udziału 
w tej najświetniejszej z wszystkich lote­
ryi państwowych i proszę o łaskawe 
prędkie nadesłanie do mnie wszelkich 
obstalunków. (4443)

i

( List dziękczynny. &
Do król, dostawcy nadwornego 

i p. Jana Sioff w Berlinie.
Berlin, 4. Maja 1872. Brande- s 

Jburgerstr. 25. Proszę o powtórne na -A 
desłanie Pańskiego piwa zdrowia z™ 
■wyskoku słodowego, który 
'tak skutecznym okazał w cho-wi 
rolne mej żony. Służy jej wybornie—. 
'G- Greli, stolarz.

Skład główny w Pozna- A 
ni u u Braci Plessner, Ry- 
nek 91. i Frenzel i Sp. fi 
Wrocławska ul., skład po- O 
boczny u A. Podgórskiego 
w Nakle, u J. S. Liiwin- fil 
sohna w Bydgoszczy, u A. a 
Hoflbauera w Nówyintómy- 
ślu, u PI. Cassriela w Śre- fi 
mie, u wdowy Berty Kunz a 
w Książu, u Michała Badt ® 
w Swarzędzu, u ekspedyen- © 
ta poczty Paschke w Borku a 
i u Markusa Witkowskiego ™ 
w Czempiniu. (4649)

2’a lat mające buchaje 
prawdziwie szwajcarskiej 
rasy stoją na sprzedaż w
Czołowie pod Kurni­
kiem. Bliższe szczegó­
ły u (4673)

S. Kistlera, Poznań
ul. Wodna 26.

Sprzedaż tryków
z mojej owczarni zarodowej (4648)

w Chmielowicach,
’i, godziny przez stacyą Opole, 

rozpoczynajsię w tym roku dnia 14 października.K.u., O©@iat.
SSL. Dwuletnie

wysadki olszowe
ma na sprzedaż leśniczy (4612)

Lipiński w Lipowce
pod Dolskiem.

Posiadłości wiejskie
różnej rozległości, w W. Ks. Poznańskiem, 
korzystnie położone wskaże chęć kupna 
mającym Gerson Jarecki,

(4180) Poznań, Magazynowa ul. 1.
4 0*1*0110111 z najł<3Pszem* rekomen-yilWUl dacyami poszukuje miejsca 

rządumianowicie do za 
Oferty przyjmuje p.

większej majętności 
(4658)rty przyjmuje p. (4658

Dr. Roman Szymański,
Poznań, stare Gimnazyum.Pierwizj^iiizędnik

gospodarczy znajdzie nie­
zwłocznie miejsce w Hiatro- 
wie p. Wągrowiec. — Tylko 
przedstawienia osobiste zostaną 
uwzględnione. (4610)

Urzędnik gospodarczy żo­
naty bez familii, w sile wieku, z małą 
pensyą wynadgrodzenia gotów przyjąć 
obowiązki każdój chwili. Bliższych 
szczegółów udzieli M. Wesołow­
ski Wodna Ul. No 25. Poznań.

(4609)j

118 żąd.
91| pł.
— pł. m. 76|
76 pł.

' Pł- 
i id.

pi. 3.4.97 96J 
u. 98 

. Pł- 
93f pł.
— pł. m. 97
— pl. m. —
824 u. 82 
654 u. 654
51)4 u- n. 91 
61} ult. m. 62

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt.
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii

9ł| pł. 
1754 pł. 
I344 pł.
— żąd. 
I2O.4 pł.
— pł. 
1104 pł. 
1384 pi. 
131 pi. 
IOO4 pł. 
1174 pł. 
2OI4 pł. 
116J pł. 
14 pł. 
105 pł. 
1154 pł.

Stowarzysz, dyskont.
Hamburgs, bank handl. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Ostdeutsche Produk. B. 
Poinors. baak. ryc. 
Poznans, bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Akc. szląsk. kred.b.n gr. 
Szczecin, bank stowarz.

13184 pł- 
|l21j pł. i 
1144 żąd.

¡103J pl.
¡944 pl.
111-108 pl.

I1004 pi.
Pl 
pl. 
pl.
u. 1491 pl.

-3-2} pi. 
pł.

żąd.

120} 
134¡ 
108} 
158} 
2024 
125 
108 A pł. 
90 pi.
113 pł.
114 pł. 
243 pł. 
1324 pl. 
173} pł. 
170 pł. 

t01| pL

żąd.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolaryary
łoto w sztab.funt celn. 
rebra funt celny

Zagraniez. noty baak. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

113} pł.
9. 74 pł.
5. 10} pł.
5. 16} żad. 
1. 11# pł- 
464} pł.
29. 20 żąd. 
99} pł.
924 pł.
834 Pł- 
794 pł.
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